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ekaped. miesięcznie 1,20 zi z odnosze-MLKJIHGFEDCBA 
r  I AGUpialai niem  przez pocztę 20 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie ma prawa 
tądaó pozaterminowych  dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 
i administracja: ul. M ickiewicza 1. Telefon 80. Konto czekowe 
P. K. O. Poznań 204,252. — Redaktor przyjmuje od 10— 12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

nnłneianio  » ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
V  yi Ub  A  CII I a  • tam.) io gr, za reklamy na str. 4-łam. w  

wiadomościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos W ąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor­
nych właściwy jest Sąd w W ąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi­
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.
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6-ty sierpnia
W tym dniu, w historycznym dniu 

6 sierpnia 1914, w  m om encie lozpętują- 

cej się burzy dziejowej i pożogi wojen­

nej, która m iała wytyczyć ludzkości no­

we granice i nowe drogi rozwoju, wy­

stąpiła Polska na arenę wydarzeń jako  

sam odzielna siła. Zgłosiła czynem orę­

żnym  swe niepoham owane prawo do ży­

cia; swój krwawy protest przeciw  zbro­

dni rozbiorów i tragedji niewoli. Dzię­

ki inicjatywie M arszałka Piłsudskiego, 

poprzedzonej latam i konspiracyjnej i 

przygotowawczej, wojskowej roboty, na 

przekór bezwładowi i bezwoli olbrzy­

m iej większości społeczeństwa, które w  

niewolniczym posłuchu szło karnie pod  

obce sztandary i cesarskie czy carskie 

znaki, ,,na szalach losów, ważących się 

nad naszem i głowami, na szalach, na 

które m iecze rzucono, nie zabrakło pol­
skiej szabli!

Pierwsza kadrowa podjęła niespeł­

niony dotąd testament tych, którzy w  

czynie orężnym i w  porywie entuzjazm u 

widzieli porękę przyszłej wolności i w  

noc niewoli wykuwali broń zwróconą w  

serce wroga. M arszowi strzelców na 

K ielce i pierwszem u patrolowi Belkiy  

błogosławiły duchy Henryka Dąbrow- 

skigo, Piotra W ysockiego, Józefa Bem a, 

Rom ualda Traugutta, Okrzei i M ontwił- 

ła. W iodła ich, ująwszy entuzjazm  m ło­

dości w ryzy wojskowego ordynku i w  

więź organizacyjnego posłuchu, wola 

Piłsudskiego, który od lat już stał się 

m łodzieży polskiej bożyszczem i odno­

wicielem  polskiej pracy wojskowej, wio­

dła ku m ęstwu i wolności,

Tych słów starczy, by podkreślić 

dziejowe znaczenie sierpniowej inicjaty­

wy Piłsudskiego, która zapoczątkowa­

ła ostatnią naszą zwycięską walkę o 

niepodległość.

Dzień 6 sierpnia, dzień rzucenia rę­

kawicy przem ocy wrogów, dzień naro­

dzin naszej armji narodowej, pozostanie  

też po wsze czasy dniem radosnej rocz­
nicy.

Polska niepodległa, kładąca w twór­

czym codziennym wysiłku podwaliny  

pod dalszy swój m ocarstwowy rozwój, 

zm agając się zwycięsko z trudnościami 

kryzysów i przemijających konjunktur, 

we wspom nieniu dni sierpniowych czer­

pie poczucie swej siły i uczy się przy­

kładać historyczną m iarę do obowiąz­

ków i prac, jakie leżą całym ciężarem  

niecofnionej odpowiedzialności na bar­

kach dzisiejszego pokolenia.

To pokolenie wzięło z rąk M arszał­

ka Piłsudskiego ojczyznę powołaną  

przezeń do życia i całość, rozwój, bez­

pieczeństwo jej są dzisiaj w ręku nas 
(W szystkich,

Zjazdowi Legjonistów w Tarnowie 

towarzyszyć będą życzenia pełne czci i 

m iłości całego społeczeństwa. W żoł- 

nierskiem gronie święcą swój dzień ci, 

którzy swym nfSrszem strzeleckim bu­

dzili niegdyś naród ze snu apatjii i zwąt­

pienia, którzy grobami swemi 1 sypali <

szańce graniczne Polski zmartwych ­

wstałej, którzy od lat już całych w  ofiar­

nej służbie ojczyźnie i na każdym po­

sterunku obywatelskiej pracy są zawsze 

awangardą czynu i wiary. Dziś w  obo­

zie M arszałka Piłsudskiego jesteśm y  

wszyscy i dzień 6 sierpnia jest świętem 

całego Narodu. Ra,

W IELKI W YLEW RZEK.

Olbrzymie obszary zalane
Donoszą o katastrofalnej powodzi w  

Chinach. Rzeka Jang-Tse-Kiang wystą­

piła z brzegów, zalewając 50 powiatów  

w  prowincji Chu-Bej.

Pięć wielkich m iast znajduje się pod  

wodą. Utonęło wielu ludzi. W szystkie 

plony i cały zbiór hetbaty z prowincji 

Fu-Tsian zniszczone.

W  m iastach daje się odczuwać wiel­

ki brak żywności. Ludność, która zna­

lazła się w  obliczu śm ierci głodowej, od­

m awia posłuszeństwa władzom i rabu­

je m ienie obywateli.

W skutek powodzi 50 miljonów ludzi 

zostało bez dachu nad głową —  a kil­
kanaście tysięcy ludzi utraciło życie.

Niezadowolenie Francji
Paryż, 7. 8. — M owa, wygłoszona  

przez kanclerzia Briininga, wywarła  

wrażenie przykre na tutejsze kola poli­

tyczne.

Ustęp tej m owy, tyczący się plebi­

scytu w  sprawie rozwiązania sejmu pru­

skiego, był dla nich prawdziwą niespo­

dzianką.

Spodziewano się, że kanclerz o- 

świadczy się wyraźnie przeciwko tem u 

plebiscytowi i zwróci uwagę narodu  

niem ieckiego na wielkie niebezpieczeń­

stwo, zagrażające m u w razie zwycię­

stwa nacjonalistów  w tern głosowaniu.

Rozczarowano się więc bardzo, gdy  

kanclerz okazał się w swej m owie nie- 

tylko daleki od oświadczenia się prze­

ciwko plebiscytowi, ale nawet usiłował 

złagodzić wreźenie, jakie wiadomość o 

nim wywołała w świecie, przedstawia­

jąc go jako sprawę wewnętrzną Prus.

To stanowisko, więcej niż powścią-

gliwe, kanclerza względem prawicy, 

która organizuje ów plebiscyt, jest ży­

wo om awiane w tutejszych kołach po­

litycznych, dopatrujących się związku 

pom iędzy nim a wizytą szefa opozycji 

dr, Hugenberga u prezydenta łiinden- 

burga.

Koła te dochodzą również do wnio­

sku, że centrum , będąc stronnictwem  w  

calem znaczeniu tego wyrazu oportu- 

nistycznem , widząc m ożliwość niedale­

kiego uczestniczenia prawicy w  rządzie, 

zm ieni swe stanowisko i opuściwszy 

.swych dawnych sprzymierzeńców lewi­

cowych, zwróci się ku prawicy.

W obec tego, że Niem cy potrzebują  

dziś bardziej, niż kiedykolwiek, pozy­

skania sobie zaufania w świecie dla 

przezwyciężenia swych kłopotów  finan­

sowych — stanowisko, zajęte przez 

kanclerza Briininga staje się wprost 

niezrozumiałe.

dkową W ołgą rozpowszechniane są t. 

z  w. „listy boże“ , wzywające wszystkich 

do pokuty za grzechy rządu sowieckie­
go i do przygotowania się na sąd osta­
teczny. (-)

Sojusz niemiecko - austriacko - włoski
Paryż, 7. 8, —  Om awiając podróż do 

Rzymu m inistrów niem ieckich dziennik 

,,Ere Nouvelle" pisze m . in.: Przed wy­

jazdem do Rzym u dr. Bruning m iał gest 

sym boliczny  —  odm ówił specjalnego po­

ciągu i salonki, powołując się na konie­

czność oszczędzania. Chwali się to je­

m u. Jesteśmy nawet zdania, że kanc­

lerz niemiecki m ógł zadowolić się bile­

tem  4-tej klasy, gdyż wie dobrze, że po­

dróż do Rzymu nie przyniesie żadnych 

korzyści m aterjalnych,

Italja nie jesj w  stanie zaawansować 

jednego lira Rzeszy Niemieckiej. Gdyby  

starczyło jej śm iałości, to szukałaby ra­

czej sposobności zaciągnięcia pożyczki 

dla siebie sam ej.

Lecz wobec tego jesteśm y w prawie  

zapytać, po co kanclerz Bruning jedzie

do Rzym u; czy jest to zwykła wizyta 

kurtuazyjna? Chwila nie jest ku temu  

odpowiednia. Czy też podróż ta nie m a 

na celu pewnych intryg.

Czy nie zam ierza Italja obecnie wcią­

gnąć Niemiec w kom binację, posiada­

jącą pewne pokrewieństwo ze ś. p. trój- 

przym ierzem .

Kwestja ta zasługuje, aby się nad nią 

poważnie zastanowić.

W  chwili, gdy Francja bada sposoby  

przyjścia z pom ocą Niem com , w chwili, 

Igdy powzięła ona już pierwsze zarzą­

dzenia w celu udzielenia tej pom ocy, 

przeprowadza się pewną wrogą przeciw  

niej akcję. Podjęte są rokowania w  celu 

opracowania projektu sojuszu, który  

nie wydaje się być powołanym  do wzm o  

cnienia pokoju.

BLISKI KONIEC ŚW IATA...

„Listy boże“ nawołujące do pokuty.
Przyjście Chrystusa na ziemię...

'Ostatni num er ,,Bezbożnika" przy­

nosi wiadom ość, że w Rosji masowo o- 

czekują włościanie końca świata, który 

m a przypaść, wedle ich m niem ania, w  

roku 1932.

Pod Lgowem ewangeliści nawołują  

do niezbierania plonów, gdyż należy o-

czekiwać przyjścia na ziemię Chrystu­
sa.

W  rejonie uszm eńskim  rozmaici sek- 

ciarze nawołują, aby wieśniacy nie pra­

cowali i oczekiwali ze spokojem końca 

świata.

Chłopi dają posłuch tym bredniom i 

całe dnie spędzają bezczynnie. Nad śro-

POSIEDZENIE KOM ITETU EKONO ­

M ICZNEGO M INISTRÓW .

W arszawa, 7. 8. —  W środę odbyło  

się pod przewodnictwem p. prem jera 

Prystora posiedzenie Komitetu Ekono­

m icznego M inistrów. Na posiedzeniu  

tern Kom , Ekon. poza załatwieniem sze­

regu spraw bieżących, powziął uchwa­

łę w sprawie zwiększenia spożycia spi­

rytusu na cele napędowe i polecił m i­

nistrowi skarbu przygotowanie w cza­

sie do połowy września wniosków, któ- 

reby zabezpieczyły odpowiedni rozwój 

spożycia spirytusu na cele techniczne.

Uchwała ta, stanowiąca część skła­

dową rządowego program u rolnego, 

zm ierzającego do zabezpieczenia gospo­

darstw rolnych, m a na celu zwiększe­

nie przeróbki kartofli na spirytus i 

zwiększenie przez to dochodowości tych  

gospodarstw .
— o—

300 KOM UNISTÓW  W  PACE.

Czemiowce. — W związku z zapo- 

wiedzianem i przez kom unistów m anife­

stacjam i, dokonano na Bukowinie prze­

szło 300 aresztowań podejrzanych oso­

bników, a m iędzy nim i specjalnie wy­

słanego z Sowietów em isarjusza.

B. KRÓL PODRÓŻUJE.

M edjolan. —  Przybył tu b. król Af­

ganistanu Aman Ulłah wraz z b. królo­

wą Surają i dziećmi. Po jednodniowym  

pobycie nastąpił wyjazd do Szwajcarji, 

gdzie Am an Ullah spędzi wraz z rodzi­

ną całe lato.

— :o:—

NOW E ROZRUCHY W  PALESTYNIE?

Jerozolima. — Istnieje obawa wy­

buchu ponownego rozruchów  pom iędzy  

arabam i i żydam i w całej Palestynie. 

Sytuacja jest bardzo naprężona. Niektó­

re kolonje żydowskie zwróciły się o po­

m oc i opiekę policji. Redaktorzy dzien­

ników arabskich i żydowskich byli od­

dzielnie zaproszeni na konferencję z 

przedstawicielam i rządu, którzy zale­

cali im, by unikali wszelkiego pobudza­

nia do gwałtów. W ysoki kom isarz Pa­

lestyny zapewnił wczoraj delegację ży­

dowską, iż rząd czuwa nad sytuacją i 

przedsięwtziął zarządzenia, m ające na 

celu utrzym anie pokoju i porządku.
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D O P Ł Y W  K A P IT A Ł Ó W  Z A G R A N I ­

C Z N Y C H .

Z  w ie lu  s t ro n  k o m u n ik u ją , że b a n k i  

z a g ra n ic z n e  (p ró c z  n ie m ie c k ic h ) k o n fe ­

ru ją z z a rz ą d a m i b a n k ó w  p o ls k ic h  w  

p rz e d m io c ie  L o k a ty  p o w a ż n ie js z y c h  k a ­

p i ta łó w  w  P o ls c e ,
— :o :—

B U R Z E  N A D  H O L A N D J Ą .

A m s te rd a m . —  N a d c a łą H o la n d ją  

s z a le ją  (g w a łto w n e  b u rz e . N a s k u te k  u -  

d e rz e ń  p io ru n ó w  p o w s ta ło  w ie le  p o ż a ­

ró w , a  3  o s o b y , r a ż o n e  p io ru n e m , p o n io ­

s ły  ś m ie rć .
— o —

N IE Z W Y K Ł E  S A M O B Ó J S T W O .

L o n d y n . —  D o n o s z ą  z e S z to k h o lm u  

o n ie z w y k ły m w y p a d k u  s a m o b ó js tw a  

d w o jg a o s ó b , F a ik t te n  m ia ł m ie js c e w  

m ie js c o w o śc i Ig g e s u in d , K o c h a n k o w ie  

w z ię li d o  u s t ła d u n k i d y n a m itu , k tó re  

w y b u c h ły , ro z ry w a ją c m ło d ą  p a rę w  

d ro b n e  k a w a łk i ,

S K U T K I W O J N Y .

W e d le  z e s ta w ie n ia  m in is te r ju m  h o n -  

w e d ó w , w  c z a s ie w ie lk ie j w o jn y  p o le ­

g ło  z W ie lk ic h  W ę g ie r  6 6 0 ,0 0 0  lu d z i , z  

c z e g o n a d z is ie js z e W ę g ry p rz y p a d a  

2 9 6 .0 0 0 , L o s 5 ,0 0 0  o s ó b  je s t n ie z n a n y ,

K A T A S T R O F A  P A R O W C A .

L o n d y n . —  Z  T o ro n to  (K a n a d a ) d o ­

n o s z ą , iż  n a  k a n a le  L a c h in e  w y d a rz y ła  

s ię g ro ź n a k a ta s tro fa , k tó re j o f ia r ą  p a -  

d ło  1 5  o s ó b . P a ro w ie c  p a s a ż e r s k i n a je ­

c h a ł z p e łn ą s z y b k o ś c ią  n a z a m k n ię te  

w ro ta ś lu z y . W ro ta  ś lu z y  p ę k ły , a  f a le  

p o rw a ły  g ru p ę  ro b o tn ik ó w  p ra c u ją c y c h  

n a  b rz e g u , 1 5  ro b o tn ik ó w  u to n ę ło . K o ­

m u n ik a c ja  n a  k a n a le z o s ta ła p rz e rw a ­

n a  n a  3  d n i . S tra ty  w y n o s z ą  ć w ie rć  m il-  

jo n a  d o la ró w ,
— o —

O H Y D A  C Z Ł O N K Ó W  O . W . P .

O n e g d a j S ą d  O k rę g o w y  w  K a to w i ­

c a c h ro z p a try w a ł s p ra w ę p rz e c iw k o  

t r z e m m ie s z k a ń c o m w s i S tu d z ie n n a  

(p o w , P s z c z y n a ) : O s k a ro w i M a ń c e , A u ­

g u s ty n o w i K a to n o w i i F ra n c is z k o w i G o -  

d z ik o w i, o s k a rż o n y m  o  d o p u s z c z e n ie  s ię  

g w a łtu  n a 1 9 - le tn ie j E m il ji K . z e S tu ­

d z ie n n e j .

S p ra w a p rz e d s ta w ia ła  s ię n a s tę p u ­

ją c o : W  S tu d z ie n n e j o d b y w a ła s ię z a ­

b a w a , p o d c z a s  k tó re j b a w io n o  s ię w e ­

s o ło  d o  p ó ź n e j n o c y . W  c z a s ie z a b a w y  

w y ż e j w y m ie n ie n i z w a b il i d o s to d o ły ,  

n ib y  to  p o d  p o z o re m  ż a r tó w , E m il ję  K ,  

i d o p u ś c i l i* * * * * * 1 * * * * * s ię  g w a łtu ,

6 B V  (C ią g  d a ls z y ) . ', _  , !

A ż  z n ó w  o z w a ł s ię p a n  B e n ja m in , w y s u w a ją c s ię
n a p rz ó d :

—  M iło ś c iw y  p a n ie ! —  r z e k ł , —  k a rz ą c a  p ra w ic a

c ię ż k o  d o tk n ę ła  ró d  n a s z . . . Z a s łu g i n ie g d y ś  D o b ro g o s ta

N a łę c z a  z  S z a m o tu ł , k tó ry  p o tę g ę  G ło g o w c z y k a ro z g ro ­

m ił , a ro d z ic o w i w a s z e m u , u k o c h a n e m u , ry c e r s k ie m u 1 

' . r ó lo w i W ła d y s ła w o w i d ro g ę  d o  W ie lk o p o ls k i o tw o rz y ł,  

m a z a n e  z o s ta ły . . . A n i p rz e b a c z e n ie  k ró le w s k ie , a n i z w y -  

ę s tw o  p o d  P ło w c a m i n ie  z m y ły  w in y  W in c z a . . . c ię ż y  

. n a  n a  n a s , ja k  k lą tw a .. . p o m im o  je g o  ś m ie rc i o k ru tn e j . . .

M ilc z a ł m o m e n t i d o d a ł z  n a c is k ie m :

— O k ru tn e j, a  —  n ie u k a ra n e j. . .

K ró l z n o w u  s ię s c h m u rz y ł. N ie  r z e k ł n ic , a le w i-  

t . jc z n e m  b y ło , ja k o  m o w a B e n ja m in a d ra ż n i ła g o .

F re d ro  s z e p n ą ł d o  S u c h y  w ilk a :

—  Z u c h w a le  m ó w i te n  N a łę c z . . . W s p o m n ia ł o  z a ­
s łu g a c h  D o b ro g o s ta , ja k o  je m u  p o s ia d a n ie  W ie lk o p o ls k i  

z a w d z ię c z a ć  n a le ż y , a  n ie  ta ją c  z d ra d y  W in c z o w e j , d o ­

d a ł z n a c is k ie m  o z w y c ię s tw ie p ło w ie c k ie m , o p rz e -  i 

b a c z e n iu  k ró le w s k ie m  i n ie u k a ra n e j ś m ie rc i. . . Ś m ia ły  

je s t . . .

J a n u s z  z e  S trz e lc z e  g ło w ą  s k in ą ł .

. .—  O k ro p n e ta m  b e z p ra w ia  w  te j W ie lk o p o ls c e s ię  

d z ie ją  —  r z e k ł , — - w ie m  o  te rn . B e n ja m in z a ś z a c n y  
c z łe k . . . .

, —  M a c ie  te r a z  p ra w o  p is a n e  —  m ó w ił d a le j K a ż -  

n w z ,—  o n o  z a p o b ie g a  k rz y w d o m .. .

G d y  z a ś k ró l o  p ra w ie w s p o m n ia ł, g ło ś n y s z m e r  

o z w a ł s ię  ś ró d  s z la c h ty . K a ź m irz  g ro ź n ie  s p o jr z a ł ; c a ła  
^  P o s ta ć  p rz y b ra ła n a ra z in n y w y ra z . Ł a g o d n y

P r2 jd ^ h w ilą 2 ja k b y  z e  z n u ż e n ie m  p rz e d  s ie b ie p a tr z ą -

Pogrzeb ministra 
Czerwińskiego

P o g rz e b  ś . p . M in is tr a  o d b y ł s ię  d z iś ,  
w  p ią te k , o  g o d z in ie  1 0 - te j. —  U ro c z y ­

s te n a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  o d p ra w ił k s .  
b is k u p  G a ll . Z w ło k i z o s ta ły z ło iż o lń e  

w  k a ta k o m b a c h  c m e n ta rz a  p o w ą z k o w ­
s k ie g o . N a d  g ro b e m  p rz e m a w ia ł w ic e ­

m in is te r  w y z n ą ń  r e l ig ijn y c h , k s . d r , Ż o n -  
g o l ło w ic z .

ś . p . d r . C z e rw iń s ik i .

U d z ia ł w  p o g rz e b ie w z ię li ; k o rp u s  

i u rz ę d n ic y  m if tis te r s t jw la  o ra z  p rz e d s ta ­

w ic ie le  i la u k i p o ls k ie j .

Z m a r łe m u  o d d a n o  h o n o ry  w o js k o w e .

W s z y s c y t r z e j m ło d z ie ń c y  n a le ż e li  
d o  O b o z u  W ie lk ie j P o ls k i.

P rz e w ó d  s ą d o w y  w y k a z a ł ic h  w in ę ,  

w o b e c  c z e g o  s ą d  s k a z a ł : M a ń k ę  i K a lo -  

n ia  p o  ro k u  w ię z ie n ia  a  F ra n c is z k a  G o -  

d z ik a  n a  6  m ie s ię c y  w ię z ie n ia .

N o w o c z e śn i te u to n i , N ie m c y , n ie  

p rz e b ie ra ją  w  ś ro d k a c h , a b y p ra s ło ­

w ia ń sk ie z ie m ie P ru s W s c h o d n ic h i  

M a z u r , b ę d ą c , r z e c  m o ż n a c h w ilo w o  w  

ic h  p o s ia d a n iu  —  z u p e łn ie  z g e rm a n iz o -  

w a ć .

W s z e lk ic h  u ż y w a ją  ś ro d k ó w , b y  z d u ­

s ić p a r t jo ty z m  lu d n o ś c i p o ls k ie j , k tó ra  

ś w ia d o m a  s w e g o  p o c h o d z e n ia  n ig d y  n ie  

p o z w o li s ię z g e rm a n iz o w a ć , p o m im o  
s to s o w a n e g o  w o b e c  n ic h  n ie s ły c h a n e g o  

te r ro ru .
G d z ie ty lk o b ra c ia n a s i z a k o rd o ­

n e m  z b io rą  s ię  c z y  to  n a  w s p ó ln e j z a b a ­

w ie  c z y  z e b ra n iu ,  z b ie ra ją  s ię  b a n d y  n ie ­

m ie c k ic h  o p ry s z k ó w  i n a p a d a ją  n a  b e z ­

b ro n n y c h  b ra c i n a s z y c h .

N ie  b ę d z ie m y  p rz y ta c z a ć  c a łe g o  s z e ­

r e g u  n a p a d ó w  n ie m ie c k ic h , ja k ie  z a c h o ­

d z i ły  w  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  —  n ie  b ę ­

d z ie m y  d z iś  n o to w a li c a łe g o  s z e re g u  r e -  

p re s y j s to s o w a n y c h w o b e c m n ie js z o ś c i  

p o ls k ie j w  N ie m c z e c h , b o  z a  w ie le z a ­

ję ło b y  to  m ie js c a . A le c h c e m y d z iś  

w s k a z a ć  n a  n ie s ły c h a n y  f a k t w y d a le n ia  

p o ls k ie g o d z ia ła c z a  p . W a le n te g o H a -  

b a n d ta , o k tó ry m  n ie je d n o k ro tn ie ju ż  

p is a liś m y .

W y d a la s ię p , H a b a n d ta z g ra n ic  

n ie m ie c k ic h  ja k o  „ n ie p o ż ą d a n e g o  o b c o ­
k ra jo w c a " . —  W s z e lk ie  z a ż a le n ia  i o d ­
w o ła n ia  s ię  o d  n a k a z ó w  n ie  p rz y n io s ły  
p o ż ą d a n e g o  w y n ik u . P . H a b a n d t z a ­

m ie sz k a ły  w  S z c z y tn ie n a p ro ś b ę w y ­

s to s o w a n ą d o  n a d p re z y d e n ta  p ro w in c j i  

w s c h o d n ie j , o tr z y m a ł p o d  d a tą  2 8  l ip c a  

p ism o , z z a w ia d o m ie n ie m , b y g ra n ic e  
n ie m ie c k ie  o p u ś c ił  d o  d n ia  9  s ie rp n ia  b r .  
P is m o  to  b rz m i:

D E R  L A N D R A T O r te ls b u rg , d . 2 8 . J u l i 3 1 .  

T g b . N r. f ? 7 1 9  P .

D u rc h  [E r la s s d e s  H e rm  O b e rp ra s id e n -  

te n  v o m  2 1 . d . M ts . r -  Ó . P . 3 9 4 7  I I I ł—  

i s t Ib n e n d ie A u fe n th a lts g e a e h m ig u n g  

v e r s a g t w o rd e n . I c h  e r s u c h e S ie d a h e r , 

d a s p re u s s is c h e jS ta a ts g e b ie t b is z u m  9 .  

A u g u s t d . J s . p u  v e r la s s e n ,

v o n  P o s e r

A n  '

H e r rn  V a le n t in  H a n b a n d t '

in  O rte ls b u rg .

K a is e r s t ra s s e  J 1 8 . j

( tłu m a c z e n ie ) .

N a  s k u te k  z a rz ą d z e n ia  (P a n a N a d p re z y d e n ta  

z 2 1 , b . m . O , P . 3 9 4 7  I I I —  p o z w o le n ie  n a  p o ­

b y t Z o s ta ło  P a n u  lo d m ó w io n e m . W z y w a m  P a ­

n a  id o o p u s z c z e n ia p ru s k ie g o  o b s z a ru  p a ń s tw a  

d o  9  ( s ie rp n ia  b r . ,

Zapisz się do LOPP,

Na iiMai ml
P . H A B A N D T  M U S I O P U Ś C IĆ  G R A N IC E  N IE M IE C K IE  D O  D N IA  9 . B . M .

P . H a b a n d t w n ió s ł p ro ś b ę d o  m in i­

s t ra s p ra w  w e W n , R z e s z y , je d n a k d o ­

tą d  n ie  o tr z y m a ł ż a d n e j o d p o w ie d z i .

O p u ś c ić w ię c m u s i z ie m ie , n a  k tó ­

ry c h  b e z p ra w ie  g o s p o d a ru je  h y d ra  te u -  

to ń s k a .

J a k o  P o la k , p a tr jo ta  p , H . m a  w ię ­

k s z e p ra w o p o z o s ta n ia w P ru s a c h  
W s c h o d n ic h , a n iż e l i O b e rp ra s id e n ty i  

L a n d ra ty , b o  ta  z ie m ia  n a le ż a ła  d o  P o l­
s k i , a  z o s ia la  n a m  b e z p ra w n ie  z a b ra n a !

R z ą d  p o ls k i z a  p o ś re d n ic tw e m  k o n ­

s u la tu p o ls k ie g o w  O ls z ty n ie w in ie n  

w n ie ś ć e n e rg ic z n y p ro te s t p rz e c iw  te ­
m u  n ie k u ltu ra ln e m u w y d a la n iu P o la ­
k ó w  z  g ra n ic  n ie m ie c k ic h , O  i le  s p ra w y  

te j n ie  d a ło b y  s ię  z a ła tw ić  w  d ro d z e  d y ­

p lo m a ty c z n e j, n a le ż a ło b y  ró w n ie ż w y ­
d a l ić  z g ra n ic  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  „ n ie ­
p o ż ą d a n y c h  d la n a s o b o o k ra jo w c ó w " ,  
k tó ry c h  tu  n a  k re s a c h n a s z y c h  m a m y  

b e z  l ik u .

N a  r e p re s je  o d p o w ia d a ć  r e p re s ja m i!  

fwiir.n irwmrwnwi

N IE W O L N IC T W O  W  C H IN A C H .

M ię d z y n a ro d o w e B iu ro P ra c y w  

G e n e w ie w s k a z u ję , w  je d n e j z e s w y c h  

p u b l ik a c y j , ż e w  o d le g ły c h  o k o l ic a c h  

C h in c ią g le i s tn ie je p e w ie n  ro d z a j n ie ­

w o ln ic tw a w  ta k z w a n y m  s y s te m ie  

, ,M u i-T s a i“ , B a d a n ia  r z ą d u  a n g ie ls k ie g o  

w  H o n g -K o n g  d o p ro w a d z i ły  d o s tw ie r ­

d z e n ia , ż e o k o ło 1 0 ,0 0 0  d z ie w c z ą t w  

w ie k u  o d  8  d o  1 5  la t ż y je  ta m  w  la k ie m  

n ie w o ln ic tw ie . 4 ,0 0 0  z ty c h  „ M u i-T s a i “  

s ą z a re je s tro w a n e . W  p o g ra n ic z n y c h  

p ro w in c ja c h c h iń s k ic h l ic z b a M u i-T s a i  

je s t je sz c z e w ię k s z a . N ie w o ln ic a m i te -  

m i s ą m ło d e d z ie w c z ę ta s p rz e d a w a n e  

p rz e z ro d z ic ó w in n y m  ro d z ic o m  c h iń ­

s k im  lu b  p rz e d s ię b io rc o m z a c e n ę o d  

1 1 0  d o  1 5 0  d o la ró w ,

W Y D O B Y C IE  O K R Ę T U .

S a in t N a z a ir e , —  P o d c z a s o d p ły w u  

m o rz a u jr z a n o  w  o d le g ło ś c i 1 5 0  m , o d  

w y b rz e ż a  s z c z ą tk i p a ro w c a  „ S a in t P h i ­

l ib e r t" , k tó ry  k i lk a  ty g o d n i te m u  u le g ł  

s t ra s z n e j k a ta s tro f ie . P o  w y p o m p o w a ­

n iu  w o d y  z w e w n ę tr z n y c h  p o m ie s z c z e ń  

s ta tk u , w y d o b y ty  s ta te k  z o s ta n ie  p rz y ­

h o lo w a n y  d o  S a in t N a z a ir e ,

A D A M  K R E C H O W IE C K I .

SZARY WILK

c ie  p ra w o , a  k rz y w d z ic ie l i n ie  s ta n ie ; . . S ta ro s to m  m o im ,  

w o je w o d o m  i k a s z te la n o m  p o le c e n ia d a m , iż b y  n a to  
p i ln ie  b a c z y li . . .

P a n  B e n ja m in  z  C z a rn k o w a  z n o w u  g ło s  z a b ra ł .

—  J e s te ś m y  g o to w i —  r z e k ł , —  u z n a ć  p ra w o  k ró ­
le w s k ie , je n o  p o tr z e b a , iż b y  c i , k tó rz y  d o  s t r z e ż e n ia te ­

g o p ra w a p o w o ła n i s ą , p ie rw sz y m i je g o g w a łc ic ie la m i  
n ie b y l i . . . S ta ro s to w ie z a ś ta c y , ja k  P rz e c ła w  lu b  w o je ­

w o d a M a ć k o .. . a  z w ła s z c z a  te n .. .

—  B o rk o w ic !  —  p rz e rw a ł z  n ie c h ę c ią  k ró l , —  w s z a k  

u p o m n ia łe m  g o , a z d a  m i s ię , ż e te r a z s p ra w ie d liw y  
je s t . . .

A  n a  to  p a n  B e n ja m in  i p a n  M ik o ła j z S z a m o tu ł ,  
o b a j , ja k b y  n a  d a n y  z n a k , z b l iż y l i s ię  i d o  k o la n  k ró lo ­

w i p rz y p a d li .

—  M iło ś c iw y  p a n ie ! —  m ó w ił B e n ja m in g ło s e m  

w z ru s z o n y m , d rż ą c y m . —  W ie lk ie s ą N a łę c z ó w  w in y * 
1 ^ a te g 0  P g j0 5 ic h  m o ż e p o d e jr z a n y m  s ię b y ć z d a . A le  V

c y , w y p ro s to w a ł s ię , t i ro s ł w  o c z a c h  i w  m a je s ta t s ię o to  n a g ło w y  i s u m ie n ia n a s z e s ię k łn ie m y , ja k o  p rz e z  

p rz y o d z ia ł . Ś c iś n ię tą p ię ś c ią o  s tó ł u d e rz y ł . Ż n a c b y ło u s ta n a s z e je n o  p ra w d a s k a rż y s ię m a je s ta to w i tw e m u  

te r a z  p a n a , k tó ry  ro z k a z u je , a  s łu c h a n y m  b y ć  c h c e , i p o - ! n a  g w a łty  i łu p ie s tw a , n a  m o rd e rs tw a i ro z b o je ja k ic h  

s łu s z e n s tw o  w  r a z ie  p o tr z e b y  w y m u s ić  z d o ła . [ s ię o n B o rk o w ic d o p u s z c z a ! . . . N ie m a s p o k o ju s ta ro ś c i

—  S ły s z a łe m  ja r z e k ł , —  ja k o  w ie lu  z  w a s b u - ' n a s z e j , n i b e z p ie c z e ń s tw a d o m o m  n a s z y m , n i o c h ro n y  

r z y  s ię  p rz e c iw  p is a n e m u  p ra w u  i p o  d a w n e m , z w y c z a jo - ; c z c i n ie w ia s t n a s z y c h . N a w s z y s tk o ta rg a s ię o n łu -  

w e m  tę k m ... A n o , p ró ż n a r z e c z ! B e z p ie c z e ń s tw o  k ró - ' p ie ż n ik ! N a  n ie g o  te ż , k ró lu , p rz y s z l iś m y . . . . . . . . . . . . .
le s tw a  te g o  i je g o  p o rz ą d e k  w y m a g a ją , b y ś c ie  ś ię  w s z y s -p rz e c iw  n ie m u  w e z w a ć  p o tę g i m a je s ta tu . . . 

c y  te j n a jw y ż s z e j p o d d a l i w ła d z y , k tó ra  s ię s p ra w ie d l i -  ' T  . . . .

w o ś c ią z w ie . . . .

—  P ra w o  to  m a ło p o lsk ie  je s t ! —  k rz y k n ą ł je d e n  

z  N a łę c z ó w , —  m y ś m y  z a ś o d  w ie k ó w  P o la c y  i m a m y

s ię ż a l ić ,

—  N a  n ie g o ! p rz e c iw  n ie m u f—  k rz y k n ę l i c h ó re m  

N a łę c z e . >

G d y  B e n ja m in i M ik o ła j d o  k o la n  m u t ię r z u c il i ,  

k ró l c o fn ą ł s ię z ra z u , c h m u rn y . A le z a  m o m e n t d o b ro ­

t l iw y  w y ra z  ro z ja śn i ł m u  o b l ic z e ; g ło s p ra w d y , b rz m ią -

-------- y-- ---- ------------w-

S c h y l i ł s ię i o b u  ic h  p o d n ió s ł ; p o c z e m  s łu c h a ł p i l ­

I 
n a s z e  p ra w o .

—  O tó ż to ! —  p rz e rw a ł k ró l g n ie w n ie . —  A  ja c y  w  ic h  s ło w a c h , d o b re  je g o  s e rc e & p rz e n ik n ą ł  

w a m  m ó w ię : P ra w o to  w a s z e m  p ra w e m  je s t i b ę d z ie . S c h y li ł i  p u v z c m  s lu c n a i p i l .

K to b y  z a ś  p rz e c iw  m e m u  g ło s  p o d m o s ł , to  ta k , ja k b y  n a n ie , c o  m ó w il i o  g w a łta c h , ja k ic h  s ię B o rk o w ic  d o p u s z -  

m n ie , n a  m a je s ta t s ię  w a ż y ł . . . S k a rż y c ie  s ię  n a  k rz y w d y ; c z a . A  s łu c h a ją c , s p o z ie ra ł o d  c z a s u  d o  c z a su  n a T a ś k a  

ja m  je s t z a w sz e  g o to w  k rz y w d z ic ie la  u c is n ą ć , s k rz y w - z M e ls z ty n a  i s z e p ta ł :
d z o n e m u  p o m o c d a c . . . A n o , p rz e d e w s z y s tk ie m  c h o w a j- —  Z ła m a ć  g o  t r z e b a . . .Ż ła m a ć  g o  t r z e b a . . .

G d y N a łę c z e u m ilk l i , k ró l , ła s k a w ie s p o g lą d a ją c  

n a B e n ja m in a  i M ik o ła ja , ta k  p rz e m ó w ił :

Z n a m  w a s .. . Z n a m , B e n ja m in ie , p ra w o ś ć tw e j  

m o w y , a w d z ię c z e n  c i je s te m  z a s y n a . S p ra w n y  m ło ­

d z ie n ie c a  p rz y p a tr z c ie  s ię  m u , ja k o  s ię  tu  p ię k n ie  w y ­

k s z ta łc i ł . . . W d z ię c z e n  c i je s te m  z a  d o b re g o  s łu g ę . . . Z n a m  

te z d z ie ln o ś ć r a m ie n ia tw e g o , M ik o ła ju  z S z a m o tu ł , —  

u s łu g i w a s z e w y n a g ro d z ę . . . B ą d ź c ie b e z p ie c z n i w s z y ­

s c y , a  m e m u  s ło w u  d u fa jc ie , ja k o  k rz y w d  w a s z y c h  n ie  

s c ie rp ię W ra c a jc ie  d o  d o m  z B o g ie m  i z m o ją ła s k ą  

k ró le w sk ą , a p rz y k ła d  z s ie b ie d a w a jc ie , ja k o p ra w u  
p o s łu s z n y m  b y c n a le ż y . J a  z a ś n ie z w łó c z ą c , p o s ła  

m e g o d o  w a s w y p ra w ię , k tó ry p o rz ą d e k p rz y w ró c i  

i s w a w o lę  B o rk o w ic a  u k ró c ić  p o tr a f i .  ' '

T o  r z e k łs z y , z  w ie lk ą  p o w a g ą N a łę c z ó w  o d p ra w ił.  

B o rk o w ic a  n ie  b y ło  p o d ó w c z a s  w  k ra ju , n ic  p rz e to  

o  te j w y p ra w ie  N a łę c z ó w  d o  k ró la  n ie  w ię d z ia h  B a g ^  

n a s tą p i^  ]
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Polacy we Francji w obliczu katastrofy
B E Z R O B O C IE  W E  F R A N C JI JU Ż  S IĘ R O Z P O C Z Ę Ł O I Z A C Z Y N A O B E J­

M O W A Ć N A S Z Y C H E M IG R A N T Ó W .

Jeże li d o tąd  F ran cja b y ła  p raw ie je ­
d y n y m  k ra jem  E u rop y , n ie zn a jący m  je ­
szcze g ro źn y ch p rzejaw ów  k ry zy su , to  
w  o b ecn e j ch w ili n ad ch o d zą ju ż p ie rw ­
sze a la rm y , że p rzesilen ie ek o n o m iczn e , 
k tó re  c iąży  n ad  w ięk szo śc ią  p ań stw  eu ­
ro p e jsk ich , n ie m in ie ró w n ież i F ran c ji.

S p o d z iew an a i p rzep o w iad an a k lę ­
sk a b ezro b o cia d la F ran c ji ju ż s ię ro z ­
p o czę ła , ch o c iaż ro zm iary  je j są  n a  raz ie  
je szcze m in im aln e . Ju ż ro k tem u F ran ­
c ja n aślad u jąc in n e p ań stw a, u rząd z iła  
u  s ieb ie  b iu ra  re jes tracy jn e  d la  o só b , p o ­
szu k u jący ch  p racy . Z g ło siło  s ię w ó w czas  
ty lk o  8 4 0 b ezro b o tn y ch  i to p rzew ażn ie  
w łó częgó w , w y ch o d zący ch  n a w y k o rzy ­
s tan ie  F u n d u szu  B ezro b o c ia .

W  c iąg u ro k u sy tu ac ja p o g o rszy ła  
s ię jedn ak  w  sp o só b  k a tastro fa ln y . N aj­
n o w sza re jes trac ja , p rzep ro w ad zo n a w e  
F ran cji d n ia 1 8 lip ca , a w ięc zaled w ie  

p rzed d w o m a ty g o d n iam i w y k aza ła ju ż  
3 5 .6 4 3 b ezro b o tn y ch , z k tó re j to liczb y  
p rzyp ad a 8 ,8 7 3 n a k o b ie ty . W szy scy c i 
b ezro b o tn i k o rzy sta ją  d z iś ze św iad czeń  

u rzęd o w eg o  F u n d uszu  B ezro b o c ia .
N ajw ięk szy zastó j p an u je w  fab ry ­

k ach lu k su so w ych  sam o ch o d ó w . P o za-  
tem w  w ie lu fab ry k ach , zw łaszcza w  
h u tn ic tw ie  . i p rzem y śle w łó k ien n iczy m  
za ro b k i zo sta ły  p o w ażn ie  o b n iżon e .

S ą to d la n as sm u tn e i k a tastro fa ln e  
w ieśc i u w zg lęd n iw szy  fak t, iż w e F ran ­
c ji zam ieszk u je  p rzeszło  p ó ł m iłjon a  lu d -  
n cśc i p o lsk iej, k tó rą w  tak im  czy in ­
n y m  s to p n iu d o ty k a b o leśn ie k lęsk a  
b ez ro b o c ia ,

Jasn em  je s t b o w iem , że w  raz ie b ra ­
k u p racy n ap rzó d w y d a la s ię z fab ry k  
i k o p a lń  cu d zo z iem có w , a  d o p ie ro  w  ra ­
z ie o sta teczn e j k o n ieczn o śc i w łasn y ch  
o b y w ate li,

W ed łu g n ad eszły ch  z p ro w in c ji fran ­
cu sk ie j w iad om o ści, k lęsk a  b ezro b oc ia  
o b ję ła ju ż i em ig ran tó w  p o lsk ich , W  o - 
k o licach R o u b a ix , g d z ie is tn ie je p rze ­
m y sł w łó k ien n iczy  trw a ju ż o d  k ilku  ty ­
g o d n i b ezro b o c ie , k tó re  n a jb o leśn ie j d o ­
tk n ę ło ro b o tn ik ó w  p o lsk ich , n ie p o sia ­
d a jący ch w ięk szy ch o szczędn o śc i, 

(S ze ro k im  w arstw o m  P o lak ów  w  ty ch  
o k o licach d a je s ię tak sam o w e zn ak i  

trw a jący o d d łu ższeg o czasu s tra jk n a  
tle za ro b k o w em . P ie rw szem i o fia ram i 
o  w y so k o ść za ro b k ó w  s ta li s ię n a tu ra l­
n ie ro b o tn icy zag ran iczn i, a w ięc P o la ­
cy . W śró d  em ig rac ji p o lsk ie j w  R o u b aix  
p an u je  i szerzy  s ię  n ęd za . W szy stk ie  k a ­
p ita ły , k tó re sk rzętn ie sk ład an o , są o d -

d aw n a w y czerp an e . B rak  n aw et ch leb a , 
n ie  m ó w iąc ju z o in n y ch  a rty k u łach  ży ­
w n o śc io w y ch , W śró d P o lo n ji fran cu sk ie j 
zo rg an izo w an o sk ład k ę ce iem  p rzy jśc ia  
z  p o m o cą  b ezro b o tn y m  i g ło du jący m  ro ­
d ak o m  n aszy m .

N ie je s t w y k lu czo n e , że b ezro b o cie  
ro zsze rzy s ię i n a  in n e o śro d k i p rzem y ­
s ło w e , sk u p iające w ięk szą ilo ść P o la ­
k ó w . 1 tu u św iad o m ić so b ie trzeba , że  
w  raz ie w y rzu cen ia n a b ru k w iększej 
liczb y P o lak ó w , n iek tó rzy z n ich z n ę ­
d zy  i g ło du  ch w y c ić  s ię  m o g ą  n aw et k ra ­
d z ieży  i rab u n k u , czeg o  ju ż i tak w  o -  
s ta tn ich la tach n a te ren ie fran cu sk im  
m ie liśm y  p rzy k ład y , rzecz ja sn a z d o t­
k liw y m  u szcze rb k iem  w  o p in ji fran cu s ­
k iej d la  n aszeg o p ań stw a  i n aro d u .

N a g w ałt w ięc u tw o rzy ć trzeb a n a  
te ren ie F ran cji sp raw n ie fu n k c jo n u jące  
b iu ra p o śred n ic tw a p racy  d la P o lak ó w  
i s tw o rzy ć jak iś p o w ażn ie jszy fu n d u sz  
zap o m o g o w y , m o g ący  p rzy czy n ić s ię d o  
z łag o d zen ia sk u tk ó w  b ezro b o cia w śró d  

P o lak ów . S ą to k ro k i, k tó re d y k tu je  

n am  k o n ieczn o ść o p iek i n ad  P o lak am i  
n a o b czy źn ie .

S T A R T „N A U T IL U S A “ .

Z P ly m o u th (A n g lja) w y ruszy ła w  'p o d ró ż p o d b ieg u n o w ą łó d ź p o d w o d n a  

„N au tilu s" p o d k ie ro w n ictw em  S ir H u b erta W ilk in sa . Z d jęcie p rzed staw ia

, „N au tilu sa" w  ch w ilę p o  s ta rc ie , ,

A D A M  K R E C H O W IE C K I.

Metal, który się 

nie zużywa.
W  jed n e j z w ie lk ich  s ta lo w n i an g ie l­

sk ich w y p ro d u k o w an o o sta tn io e liaż  
m eta lu , k tó ry je s t tak tw ard y , że p ra ­
w ie  zu p e łn ie s ię  n ie  zu ży w a , Z  n o w o w y -  
n a lezio n eg o  s to p u  m etali w y k o n an o  w ał 
k o rb o w y d o sam o ch o d u , p o czem  sam o ­
ch ó d  ten  p rzeb y ł 1 0 ,0 0 0 m il an g ie lsk ich  
i ch o ć jazd a o d b y w ała s ię w  jak n ajg o r-  
szy ch w & ru n k ach , zu p e łn ie n ie sm aro ­
w an o an i n ie o liw io n o  w ału  k o rb o w eg o , 
m im o to  o g lędz in y  d o k o n an e  p o  te j p ró ­
b ie w y k aza ły , że w ał k o rb o w y  n ie u leg ł 
żad n y m zm ian o m , aczk o lw iek d o p o ­

m iaró w  zasto so w an o n a jb a rd z ie j p recy ­
zy jn e in s tru m en ty . Z d an iem  fach o w có w  
zasto so w an ie 1 te j n iezn iszcza ln e j m iesza ­
n in y m eta li d o w y ro b u cy lin d ró w , w a ­
łó w  k o rb o w y ch  i in n y ch  m o to ró w  sam o ­
ch o d o w y ch ^ k tó re n a jszy b c ie j u leg a ją  
zu życ iu , p o zw o liło b y n a d łu g o le tn ie u - 
źy tk o w am ze sam o ch o d u b ez p o trzeb y  
zam ian y ;tak szy b ko o b ecn ie u leg a ją ­
cy ch zepsu c iu  częśc i sk ład o w y ch  m o to - 
ru ’ /  ł l v

P O D C Z A S „W Y P Ę D Z A N IA U R O K U ”  

I tro je d z iec i sp ło n ę ło  w  p o żarze .

W e w si W o jsto w icze, g m , W iszn iew ­

sk ie j p o żar s traw ił 5 3 d o m y m ieszk a ln e  
i 5 0 b u d y n kó w  g o sp o d arczy ch ,

W  o g n iu  sp łon ę ło  ży w cem  tro je d z ie ­

c i w  w iek u  la t 5 , 6  i 8 ,

P o za tem  sp ło n ę ło o k o ło  5 0 sz tu k  in ­
w en ta rza ży w eg o . S tra ty s ięg ają o k o ło  

2 5 0 ty s ięcy  z ło ty ch ,

O g ień  p o w sta ł n a sk u tek  „w y p ęd za­
n ia u ro k u ’ ‘ z k ro w y , k tó rą rzek o m o u -  
ro czy ła sąsiad ka . G o sp o d y n i u ro czo n ej  
k ro w y  p rzy stąp iła d o „w y pęd zan ia  u ro ­

k u " w  ten sp o só b , że w zię ła g arn ek z  
w ęg lam i g o rącem i, n asy p a ła ró żn y ch  
z ió ł i „ lek ó w ", m ający ch „w y p ęd z ić u -  
ro k " , z czem  w eszła d o ch lew u , g d z ie  
zap rószy ła o g ień ,

A R E S Z T O W A N IE  D Y R E K T O R A  

B A N K U .

Ł ó d ź , —  Z A lek san d ro w a p o d Ł o ­
d z ią d o n o szą , że a resz to w an o tam  d y ­
rek to ra  B an k u  L u d o w eg o R ad o m iń sk ie - 
g o p o d za rzu tem  p op ełn ien ia n ad u ży ć  
n a szko d ę teg o b an k u , jak ró w n ież n a  
szk o d ę sp ó łd zie ln i sp o żyw có w , w  k tó re j 

p raco w ał,

1 8 M IL JO N Ó W  M IE S Z K A Ń C Ó W  
W  R U M U N JŁ

C zern io w ce. —  Z o g ło szo n eg o o sta ­
tn io o fic ja ln eg o k o m u n ik a tu m in iste r ­
s tw a sp raw  w ew n , w y n ik a , że n a p o d ­
s taw ie p rzepro w adzo n eg o  o b ecn ie sp isu

lu d n o śc i R u m u n ja m a 1 8 ,0 2 4 ,2 6 9 , w  tem  
B u k o w in a 8 5 4 ,2 3 7 m ieszk ań có w .

W  n ied zie lę o d b y ły  s ię w  Ł o d zi p o  raz p ie rw szy  

zaw o d y p ły w ack ie z u d z ia łem  zaw o d n ik ó w A . 

Z . S . i L eg ji z W arszaw y , o raz Z g ie rza i Ł o dz i. 

Z d jęc ie p rzed staw ia e fek to w n y sk o k jed n eg o z  

zaw o d n ik ó w .

’SZARY WILk J
6 4 Y  (C iąg d a lszy ).- ; ♦ k Ł  - r -

B aw ił s ię o n  n ap rzó d  w  K asse lu  u  h fa ła ,”a fp o tejfi^p o  

ró żn ych  k ra jach  n iem ieck ich  d łu ższy /ćzas jeżd żąc^  id ru - 
ży n ę sw o ją p o m n aża ł n a jd z ie ln ie jszy h ii. ry cerzan aŁ jk ió -:  
rzy d o n ieg o  ch ę tn ie p rzy staw ali. W y g ląd a ła też /te raz  

w cale in acze j ta  d ru ży n a  M aćk o w a, ’ d z ie ln ie u zb ro jo n a ,! 
a zu ch w ała , b o z n a jp rzedn ie jszy ch ry ce rzy z ło żo n a , 
k tó rzy s ię często k ro ć w ięcej d la /sw aw o li, n iż z p o trze -- 
b y p u szcza li n a tak i zb ó jeck i/ży w o t. < /

P an M aćk o k o n ten t b y ł, a n ie raz k o m p an ó w  sw o -ł 
ich z ręczn ości i s iły p ró b o w ał. N ap ad a ł-z n im i n a l  k u p ­

có w i m iasta h an zea ty ck ie , a n ag ro m ad z iw szy ^  łu p ó w ' 
co n iem ia ra , p o d je s ień d o d o m p o w raca ł n a / q d p ó ->  
czyn ek . -  -  , < j .‘/J

Z w y k le tak a w y p raw a , w  k tó re j tru d ó w  ?ifn ?e t)i.e ;H  
p ieczeń stw  d o zn a ł d o sy ta , u sp ak a ja ła p an a  /M aćk a r  a  
czas d łu ższy . A le ty m  razem  ro zo g n iła jen o ln am ię tm  » - 
śc i, k tó re w  n im  w rza ły . Jad ąc o b o k S ęd z iw o ja , m ru ­
cza ł: : |

—  C zu ję , jak o n ad ch od z i g o d zin a ... Ju żb y m  d łu ż  e j 
n ie w y d z ierża ł. S k ró c iłem  so b ie czek an ie tą w y p raw  ą , 
an o , je szcze n ie k o n iec ... W szy stk o zd a s ię ju ż g oto w e  
D o p ap ieża p o se ls tw o i sk a rg i w y słan e , n ieb aw em  p .’Ł - 

m o  n ad e jd z ie ... Jad w ig a ju ż w  zam k u  k rak o w sk im  k r fr­
ill je , aż ją to  p ism o o b u d z i... B y leb y ry ch le j n ad esz ło !  |..

_ S ęd z iw ó j z p o de łb a p a trzy ł n a M aćk a  ‘i g ło i |z ą  
z n ieu k o n ten to w an ia k ręc ił.

—  Jab ym  to  w szy stk o rzu c ił —  o zw ał s ię . —  G  ir-  
d ło d asz w ty m  za targ u ... W ład zę m asz , w o jsk o m c  p z , 
b o g actw  co n iem ia ra , n a co ć w ięce j? ... P o m ó ż m i j en o  
g n iazd o N ałęczó w  zd u sić , a p o tem  ży j i u ży w aj!... |je -  
n o s ię w  sp isk i n ie b aw , a n a n iew iasty p lu ń , b o g d y

P an  |  M aćk o  n a k o n iu sk o czy ł.

> —  Języ k  c i s ię , k rw aw y  d jab le , ro zw iązał! —  k rzy -
1 k n ą ł, —  ja. w y rw ij g o i p so m  rzu ć , b o g łu p stw a g ad a ...

■ R zek łem ąju ż ,\k ied y  ja c i B en jam in a N ałęcza n a .  p astw ę  
J d am ... IL p rzy rzeczen ia d o trzy m am ... C zek a j te raz  

> i m ilcz!

P rzelecie li, jak  w ich er, p rzez W ielk o p o lsk ę całą , —  

g d z ien ieg dz ie w ieś sp a lo n a i z rab o w an y d o b y tek zn a ­
czy ły ś lad y l p rzejścia M aćk o w ej d ru ży ny . O n sam  
z n a jb liż szy m i sw ym i, S ęd z iw o jem  i S k o rą d o P o zn a-  

. n ia sk o czy h i tam  d o w ied z iał s ię d o p ie ro , jak o N ałęcze  
g ro m ad n ie  M o k ró la ze sk a rg ą jeźd z ili. C o ś g o sza r­
p n ę ło w  d u szy j n a tę w iad o m o ść . K aza ł P rzecław o w i 
zb ad aić . w szy stk o  i d o k ład n ie i d o K o źm in a p rzyb y ć , 

, a u szyk o w aw szy ?  h u fce sw e , k tó re p o o k o licy s ię  
i .b ieg ły ,;  p o d ąży  ły d o sw o jej s ied z ib y .

^Jesień h o ^by ła { ju ż p ó źn a ro k u P ań sk ieg o 1 3 5 7 .
i & i i i • » • j • i

P -i ‘t?N o cą | !c iąn m ą,^ch m u rn ą , b u rz liw ą w jezaza i p an  
M aćk o d o ^sw eg o  y  zam czy sk a , k tó re , jak zw y k le , n a  

■p rzy jęc ie ;  p an a ,?  ty s iącem  g o rza ło  św ia te ł.

; • j-C h cąc^sn ad źó p rze raz ić n o w o zac iężny ch ry ce rzy  
n iem iieck ich ?  w sp an iało śc ią sw ą , p an M aćk o ro zk azał, 

iżb y łten w jazd-n iezw y k le} u ro czy sty  b y ł. T ed y S ęd zi­
w e  ja i p rzo d em ^  p ch n ą ł, b y p rzy go to w an ia p o czy n ił, sam  
zaś w  p arę d n i-p ó źn ie j, n a cze le ca łej d ru ży n y , g łó w ­
n y m 1 w jazd em  ^w k racza ł  >’  d o zam czy sk a .

: W o k o ło  .n ieg o , n a jp rzed n ie jsi —  w szy scy w  zb ro je  
c iężk ie j.zak u c i, w szy scy  też n a ta rczach i h e łm ach m ie li 
w y o b rażen ie -.g ło w y  ’ w ilczej, k tó ra za g o d ło teg o ry ce r­
s tw a p rzy b ran ą zo sta ła . Z a ty m  zb ro jn y m p o cztem ,  
sz ły w o zy V  c iężk o o b ład o w an e, a n a n ich i p rzy n ich  
ca ły  - tłu m  . '.p ach o łk ó w ,ró żn e j g o ło ty i n iew ias t.

S z ło  ; to  św szy stk o ’ lu b jech a ło w  p o n u rem  m ilcze ­
n iu , s traząs  zb ro jn ą o to czo n e, a w  c iszy !  n o cne j s ły ch ać  
b y ło jen o ’.o d g ło s k ó ł c iężk ich w o zó w ,'w jeżd ża jący ch  
n a m o sty k am k ow e, szczęk b ro n i, b rzęk . łań cu ch ó w  

i ło sk o t ;.b ran i,,k tó re  o tw ie ran o ijzam y k an o .
U d eęzon p 1 w ; ■ k ^ fc -{o stą tg ie o tw o rzo n o b jąg rjk

ro z -

i o św ie tlo n o b ies iad n e k o m n aty . K ilk ad z ies ią t o g ro m ­
n y ch p o ch o d n i w o sk o w ych zażeg n ię to i u tw ierd zo n o  

p rzy  m u rze Ż elazn em ! o b rączk am i.

N a d o le zam czy ska b y ł ca ły szereg k o m n at w ie l­

k ich i izb cze lad n y ch . K o m n aty te , jak n a ry ce rza  
p rzysta ło , b ro n ią jen o b y ły o zd o b io n e. S ta ły tu  p rzy , 
śc ian ach ca łk o w ite p an cerze z ró żn em i h e łm am i, m iecze  
o lb rzym ie , iż je led w o u d źw ig n ąć b y ło m o żn a , k o lczu ­
g i, ta rcze o zd o b n e i p ro ste , a tak d u że , iż całego  n iem al 
ry cerza zasło n ić m o g ły . B y ły tu tak że k u sze , łu k i 
i s trza ły , b y ło sz ty le tó w  i n o żó w  b ez lik u , a tak że b u ­
ław y i to p o ry , k o p ije i b ech te ry , czy li zb ro je łu sk o w e . 1

N a śro d k u ty ch k o m n at s ta ły s to ły o g ro m n e, n ie  
rzad k o c ięźk iem i a cen n em i k o b ie rcam i p rzy k ry te . T a ­
k ież k o b ierce o słan ia ły  tw ard e ław y d rew n iane , w zd łu ż  
ty ch s to łó w  s to jące . Jen o w  g łó w n e j k o m n ac ie , n a j­
w ięk sze j, k ęd y i zb ro je b y ły n a jba rd z ie j o zd o b n e i k o ­
b ie rce n a jp ięk n ie jsze i n a jd łu ższe s to ły i ław y , s ta ło  
w  g łęb i, n a p o d w y ższen iu o g ro m n e k rzesło , sz tu czn ie  

b ard zo  z d rzew a tw ard eg o w y ro b io n e .

B y ło o n o k sz ta łtu m ałe j ław y , u  b rzeg ó w  s ied zen ia  
i p o n iże j p ięk n em i rzeźb am i o zd o b io n e . P o d n ó żek , p o ­
łączo n y z n o g am i o w eg o k rzesła ta flą ró w n ie sz tu czn ie  
rzeźb io n ą, b y ł ca ły u b rzeg ó w z ło cen iam i o k ry ty . 
O p arc ie b y ło w y so k ie , zak o ń czo n e śp iczas to , u b o k ó w  

d w ie jak b y k o p ije s te rcza ły , a u szczy tu , n a o strem  
zak oń czen iu o p arc ia , p o w y że j g ło w y , ta rcza h erb ow a , 
n a n ie j zaś g o d ło N ap iw o n a, w y rzeźb io n e tak : i

Z ło ta  je len ia g ło w a z tak iem iż ro g am i, p ro sto  w  g ó ­
rę  w zn iesio n em i, a  m ięd zy  n iem i d u ży  sza ry  w ilk , z  o g o ­
n em  zad arty m , w  p raw ą s tron ę ta rczy  p o stac ią , a w  le ­
w ą s tron ę g ło w ą o b ró co n y . A  w ilk  ten , z w y szczerzo -  
n em i d z ik o zęb am i, z k o śc i b ia łe j w p raw io n em i, s ie­
d z ia ł w  p o lu z ło c is tem ; w  o czach zaś m ia ł d w a k rw a ­
w e k am ien ie o sad zo n e , ru b in am i zw an e, że g d y św ia ­
tło zab ły sło i te o czy b ły szcza ły , rzu cający  ja sk rąw ę  

p ó jm y  '
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w  spraw ie  ^deputatu .

W w yniku akcji prow adzonej od  
dłuższego czasu przez N aczelną O rga­
nizację Z jednoczonego Przem ysłu  i R ol­
nictw a Z achodniej Polski na życzenie i 
w porozum ieniu z organizacjam i ro ln i- 
czem i W ielkopolski i Pom orza, spraw a  
ustalania dla K as C horych przez O krę­
gow y U rząd U bezpieczeń w Poznaniu  
w artości naturalji (deputatu), m ieszka ­
nia, utrzym ania krow y  i t. p .), w chodzą­
cych w  skład w ynagrodzenia pracow ni­
ków  ro lnych została załatw iona ostate­
cznie w  następujący sposób:

1) U stalanie w artości naturalji bę­
dzie dokonyw ane przez O kręgow y L l- 
rząd U bezpieczeń w Poznaniu dw a ra ­
zy do roku, a m ianow icie na 1 kw ietn ia  
i 1 październ ika po uprzedniem w ysłu ­
chaniu opinji organizacyj zaw odow ych  
pracow ników  i pracodaw ców  ro lnych,

2) Z a podstaw ę każdorazow ego usta- 
t len ia w artości naturalji przyjęte będą  

przeciętne ceny otrzym yw ane przez  
i. producentów loco gospodarstw o ro lne.

Z a ceny  te przy  ziem iopłodach  i trzo ­
dzie chlew nej uw ażane będą przeciętne  
notow ania giełdy zbożow ej w zględnie  
targow icy m iejskiej w  Poznaniu z ubie- 

‘ głego  półrocza z obliczeniem  15 proc,, o  
1 ile notow ania te nie przekroczą przy  źy  

cie 35 zł, za 100 kg,, a przy  pszenicy 40  
i zł, za 100 kg, W  razie przekroczenia  
1 tych  kw ot odliczany  będzie przez O krę­

gow y U rząd U bezpieczeń odpow iednio  
niższy odsetek , po w ysłuchaniu co do  
tego opinji zain teresow anych organiza- 

j cyj zaw odow ych.

C o się tyczy naturalji nie notow a­
nych na giełdzie, jak np, m leko, m asło , 

| m ięso i t. p,, to przeciętne ceny otrzy ­
m yw ane za nie przez producentów u- 
stalane będą każdorazow o na podsta ­
w ie opinji organizacyj zaw odow ych pra ­
codaw ców i pracobiorców , biorąc pod  
uw agę średnie ceny płacone producen ­
tom przez odbiorców np. m leczarnie,

M A LO W N IC ZY FR A G M E N T Z W E SE LA W SIN A JA .

Podczas uroczystości w eselnych na dw orze rum uńskim , uw agę gości zagra­

nicznych zw racała m alow nicza grupa w łościan ,w (narodow ych stro jach , 

którzy przyszli złożyć życzenia łubianej przez lud księżniczce, —  Z djęcie  

przedstaw ia delegację w łościańską, defilu jącą w parku zam kow ym .

C IE K A W A  L IST A  D O B R Y C H  

I (Z Ł Y C H  M Ę Ż Ó W .

W Stanach Z jednoczonych pew na  
kobieta, no-siła kolejno następujące na ­
zw iska: K arolina M c D onald ,, W alters, 
B urgess, B ronson, C hevalier, G ardher, 
W hite, L uigi, H atfield , W illis i Paschal, 
T yleż bow iem m iała ona m ężów , a p, 
Paschal został została ona w  24 godzi­
ny  po rozw odzie z p, W illisem , W  w y­
w iadzie z reporteram i podała ona taką  
listę sw ych m ężów : 1) M c D onald , Po ­
ślubiła go m ając lat 14, w  30 roku  życia  
m iała z nim  9-cioro dzieci, 2) W alters, 
A resztow any za bijatykę, uciekł przed  
spraw iedliw ością, gdy  przyjaciele zapła­
cili za niego kaucję. Ż ona dostała roz­
w ód. 3) B ronson. Z ostał zabity w  w y ­
padku autom obilow ym , pozostaw iając  
pięcioro dzieci w ięcej. 4) B urgess, Z o ­

przem ysł ziem niaczany oraz ceny tar­
gow e w  hurcie z odpow iednią dla każ­
dego poszczególnego artykułu obniżką.

3) W  razie gdyby w czasie danego  
półrocza ceny  naturalji, w chodzących  w  
skład w ynagrodzenia pracow ników  ro l­
nych uległy zw yżce lub zniżce o 25  pro ­
cent, natenczas na w niosek  jednej z za­
in teresow anych stron O kręgow y U rząd  
U bezpieczeń przeprow adzi niezw łocz ­
nie zm ianę w artości tych naturalji po  
w ysłuchaniu opinji zain teresow anych  
organizacyj zaw odow ych.

O kręgow y U rząd  U bezpieczeń w  Po ­
znaniu podejm ie ze sw ej strony in icja­
tyw ę, aby jednolite dla w szystk ich K as 
C horych W ielkopolski i Pom orza za­
szeregow anie grup ro lnych do grup za­
robkow ych przeprow adzone było przez  
O kręgow y Z w iązek K as C horych w  Po ­
znaniu w  porozum ieniu z organizacjam i 
ro ln iczem i.

Podając pow yższe do w iadom ości W , 
Panów , w yrażam y nadzieję, że w resz­
cie spraw a ustalania w artości natural­
ji przez O kręgow y U rząd U bezpieczeń  
a tem sam em  w ysokości w ym iaru skła­
dek w  K asach C horych i U bezpieczaln i  
K rajow ej w Poznaniu za pracow ników  
ro lnych na terenie W ielkopolski i Po ­
m orza nie będzie w  przyszłości w yw o ­
ływ ała uzasadnionych zresztą zastrze­
żeń ze strony pracodaw ców  ro lnych.

Pow yższe podajem y do w iadom ości.

Komunikat
do Z arządów  K ółek R olniczych  P. T . R . 

dotyczy Sekcyj konkursow ych Przysp , 

R olniczego,

Prosim y Z arządy K ółek o jaknajry-  
chlejsze podanie do w iadom ości sw ym  
członkom , iż w  roku  bieżącym  nie będą  
organizow ane sekcje konkursow e upra­
w y ozim in , w obec tego nie należy nad ­
syłać zgłoszeń tak do C entrali, jak i do  
biur pow iatow ych P, T , R ,

D yrekcja  P, T , R , 

PO M N IK Ś. P. K A Z IM IE R Z A SZ A Ł A SA .

D nia 31. lipca w  rocznicę trag icznej śm ierci K a­

zim ierza Szałasa, porucznika-piio ta, który w  

B agdadzie, dnia 31. 7. 1929 r. ofiarn ie złożył ży­

cie sw oje dla siaw y polskiego lo tn ictw a, odby ­

ło się w kościele K arola B orom eusza na Po ­

w ązkach nabożeństw o żałobne za duszę zm ar­

łego . Po skończonem  nabożeństw ie został po ­

św ięcony pom nik trag icznie poległego lo tn ika.

dzieci, trzy pogrzeby i siedem rozw o ­
dów , D laczego ty le rozw odów ? C zy  
kobiet ta była z natury skłonną do  
zm ian? B ynajm niej, Jeżeli z pierw szym  
m ężem  żyła 16 lat, m ając z nim  dziew ię­
cioro dzieci, a z drugim  pięcioro , to ko ­
bieta ta nie była tak złą, lecz trafiała  
niefortunnie i dlatego uciekała się do  
rozw odów .

stał sparaliżow any i w ysłany do K ana­
dy, gdżie postarał się o rozw ód, 5) C he­
valier, O puścił ją po dw óch tygodniach  
gdy się przekonał, że nie w yciągnie od  
niej w ięcej pieniędzy. 6) G ardher, po ­
dobnie jak poprzedni, szukał pieniędzy  
i niedostał ich , a żona kontentow ała  się  
rozw odem . 7) W ithe, B ił ją w  trzy m ie ­
siące  po ślubie, w ięc dostała rozw ód. —  
8) L uigi. R ozw iedli się w  pięciu latach  
pożycia m ałżeńskiego. 9) H atfield . N aj­
w ięcej ulubiony m ąż. t U m arł w  dw a la­
ta po ślubie. 10) W illis. N ajleniw szy ze  
w szystk ich . W  lecie  nie pracow ał z po ­
w odu upałów , a w  zim ie, bo za zim no. 
Jeszcze w ięc jeden rozw ód. 11) Paschal, 
O becny m ąż, do tej pory nie znalazła 
w  nim  jeszcze żadnej w ady.

O to krótka historja iście am erykań ­
ska —  jedenaście ślubów , czternaścioro

K alej Polski.
—  L ublin . (Pół w si poszło z dym em ). 

O lbrzym i pożar w ybuchł onegdaj w e  
w si M iętkie w pow iecie hrubieszow ­
skim . W  godzinach popołudniow ych za­
paliła się nagle stodoła w  zagrodzie go ­
spodarza Paw ła W alczaka. O gień pod ­
sycany silnym w iatrem m om entaln ie  
przerzucił się na sąsiednie zabudow a­
n ia w m gnieniu oka cała w ieś stanęła  
w  płom ieniach . N a ratunek  przybyła za­
alarm ow ana okoliczna straż ogniow a, 
która z trudem  po w ielogodzinnej w al­
ce z niszczycielsk im  żyw iołem zdołała  
pożar zlokalizow ać. W  rezultacie spło ­
nęło 58 dom ów m ieszkalnych, t. j. w ię­
cej niż połow a w si. Spaliły się rów nież  
zbiory tegoroczne i częściow o inw en­
tarz żyw y. Straty  w ynoszą około ćw ierć  
m iljona zło tych . Pożar pow stał od ogni­
ska rozpalonego na klepisku stodoły(l?)  
gospodarza W alczaka przez dw óch nie­
letn ich chłopców ,

—  T czew . (U tonął w  torfow isku), O - 
negdaj utonął w  torfow isku  podczas ką ­
pieli 19-letn i czeladnik piekarski Fran ­
ciszek M anikow ski z T czew a, który od  
kilku dni był w obow iązku po tam tej 
stronie W isły w  Z blew ie pod  N ytychem ,

—  K atow ice. (Inżynier żyw cem spa­
lony,) Podczas pracy w laboratorjum  
fabryki „N atronat" w K aletach , inży- 
nier-chem ik Stanisław M ączow ski zbił 
w skutek nieostrożności w pobliżu pło ­
nącego paln ika gazow ego butelkę z ben  
zyną, której część rozlała m u się na u- 
branie. Inżynier w jednej chw ili sta­
nął w  płom ieniach . Inni laboranci po ­
śpieszyli m u z pom ocą, ugasili ogień , 
jednak inź. M ączow ski zm arł w skutek  
odniesionych ran ,

—  W arszaw a. (T ragicznie zakończo ­
na podróż poślubna), D o Ł odzi nade­
szła w iadom ość, iż w Sopocie utonął 
niejaki A rtur G ottlieb z żoną. Przed  
kilku tygodniam i w yjechali G ottliebo- 
w ie w  podróż poślubną nad m orze. Pe­
w nego dnia w ybrali się łodzią na prze­

jażdżkę do Sopot, W  pew nej chw ili łódź  
przechyliła  się i G ottliebow a w padła do  
w ody. M ąż, chcąc ją ratow ać, skoczył 
za nią i oboje utonęli,

—  D rohobycz. (D w a trupy na drze­
w ie), G rozą przejm ujący w idok ukazał 
się oczom  w ieśniaków  w  Jasienicy Sol­
nej pod D rohobyczem , Szukając chłodu, 
w ieśniacy  w ybrali się do lasu . O m al nie  
oniem ieli z przerażenia i trw ogi. U jrze ­
li napół nagą kobietę, w iszącą na gałę­
zi drzew a. N ie daw ała już żadnych zna­
ków  życia. K obieta ta była w  w ieku o- 
koło 25— 28 lat. K ilka kroków  dalej na ­
tknęli się na drugą „szubienicę" W isia- 
ło tam  w  identyczny sposób drugie cia- 
łp m łodziu tk iej dziew czynki liczącej o- 
koło 8— 10 lat, rów nież bez życia. N a­
zw iska ow ej kobiety narazie  nie stw ier­
dzono, U stalono natom iast, że kobieta  
ow a najpierw pow iesiła sw ą córeczkę, 
a  potem  sam a odebrała  sobie  życie rów ­
nież przez pow ieszenie.

Świnia pożarła dziecko
Z K siążek donosi nasz korespon­

dent (x):

U biegłej środy, 5 bm , niezam ężna 27  
letn ia służąca u W ilhelm a N assa w  Pi­
w nicach A gata B orek porodziła dziec­
ko płci żeńskiej.

B orków na w  obaw ie, by spraw a się 
nie w ydała, now onarodzone dziecko  
w rzuciła do chlew a

gdzie zostało pożarte przez św inię.

M atkę bez serca w ładze policyjne  
natychm iast po przeprow adzeniu do ­
chodzeń aresztow ały i odstaw iły do Są­
du w  W ąbrzeźnie,
>i bi iiywnfigiiTfnh—rtitfw i* wrau ■ i ■i—ii niwu i i w w—■

H E J, R A M IĘ D O R A M IE N IA !...

W  szrankach w  w alce z bezrobociem  
niech  stanie każdy obyw atel.

Fala ciężkiego kryzysu gospodarcze­
go nie om inęła i naszego m iasta.

B lisko trzysta ludzi jest w m ieście  
naszem  bez pracy , ludzi, którzy często­
kroć m ają w ielk ie rodziny do w yżyw ie ­
nia.

O bow iązkiem  naszym  jest złagodze­
nie nędzy przez składanie datków  pie­
niężnych, przyjęcie do pracy jednego  
lub dw óch bezrobotnych na jeden albo  
dw a dni pracy . Z apotrzebow anie sił ro ­
botniczych należy zgłosić w M agistra­
cie, który w ydeleguje do pracy ludzi a 
rów nocześnie w ykreśli ich z listy m ają­
cych pobierać jak ikolw iek zasiłek , W  
ten sposób bezrobotny nie otrzym a za­
siłku  za  darm o  a za pracę. O  niesum ien-  
ności niektórych bezrobotnych donoszą  
nam  z różnych stron .

B ezrobotni dochodzą w sw ej bez­
czelności do tego, że żądają za pracę 5  
zł. dziennie i w yżyw ienie. G ospodarz  
u którego zażądali tak w ysoki zarobek, 
płacić tego nie m oże, i —  m im o naw ału  
pracy  —  nie w ziął nikogo do pom ocy,

Z taką niesum iennością bezrobot­
nych  należy w alczyć bezw zględnie. N a­
zw iska pow inno się zapisać i oddać w  
M agistracie, by tak ich bezrobotnych  
odsunąć od pobierania zasiłku .

Są też i tacy , co m ając pracę chw ilo­
w ą, chcieliby pobierać jeszcze zasiłek!..

W  w alce z bezrobociem  trzeba rów ­
nież i w alczyć z niesum iennością nie­
których bezrobotnych.

K ażdy w ypadek przyjęcia do prący  
bezrobotnego pracodaw ca poczuw ać się 
w inien do obow iązku zgłoszenia o tern  
M agistratow i jak i zgłoszenia o tem , że  
ten czy ów  bezrobotny nie przyjął zao ­
fiarow anej m u  pracy . Przez to M agistrat 
będzie m ógł prow adzić lepszą kontro lę  
a skutek tej kontro li będzie ten , że ele­
m ent niepożądany zupełn ie zostanie 
w yelim inow any z praw do pobierania  
zasiłku .

Stając w  szranki w  w alce z bezrobo ­
ciem  trzeba pam iętać  o tych, co rzeczy ­
w iście potrzebują od nas pom ocy.

N asz św ięty obow iązek każę pom y ­
śleć o doli bliźniego, —  Składajm y ofia­
ry —  ile kto m oże. N aw et najdrobniej­
sza ofiara będzie przyjm ow ana z w dzię ­
cznością, bo ona przyczyni się do zła­
godzenia nędzy w ielu rodzin .

Stańm y w ięc w szrankach w w alce 
z bezrobociem  ram ię przy  ram ieniu , i w  
im ię m iłości bliźniego dopom óżm y tym , 
którym  bieda zagląda do chat! (Z . W .)
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W S Z Y S C Y !!!

P O Ś P IE S Z C IE D O  K IN A „ S Ł O Ń C E "  

n a  p rz e b ó j p o lsk i p o d  ty tu łem ;

„ U W  I E D Z I O N A “  

w  ro li ty t. Z b . S a w a n  i  'M a r ja  M a lic k a .

„ N IE  M O R A L N E  O S T R Z E Ż E N IE " !

O trz y m a liśm y  n a s t a r ty k u ł z p ro ś ­
b ą  a  u m ie s tz c z e n ie ;

W  n r . 8 8 „ G a z e ty W ą rb z e sk ie j" u -  
k z a ł s ię a r ty k u ł p o d  n a g łó w k ie m  „ N ie  
m o ra ln y  n a c isk " . N ie c h c em y  w o g ó le  
w c h o d z ić  w  ja k ą k o lw ie k  p o le m ik ę  z  p p .  
a u to ra m i N . D ., k tó rz y  są n a m  d o k ła ­
d n ie z n a n i, a  k tó ry m i w o g ó le n ie w a r ­
to  so b ie  g ło w y  z a w ra c a ć . Je d n a k o w o ż  
w  im ie n iu n a sz e j o rg a n iz a c ji z m u sz e n i 
je s te śm y  p a n o m  e n d e k o m  n a ic h n ie ­
m o ra ln e  o s trz e ż e n ie  o d p o w ie d z ie ć . Z a ­
z n a c z a m y , ż e c z ło n k o w ie i sy m p a ty c y  
n a sz e j o rg a n iz a c ji n ie  ż y c zą  so b ie  o d  p a ­
n ó w  e n d e k ó w  ty c h „ n iem o ra ln y c h o -  
S trz e ż e ń " , g d y ż ty le im  p o m o g ą c o p o ­
m o g ły b e z ro b o tn y m  n a z e b ra n iu u p . 
K a c z y ń sk ie g o k ro k o d y lo w e łz y , w y la n e  
p rz e z  p , S a c h ę , p o s ła , n a d  d o lą  ro b o tn i­
c z ą . M o ź e b y  b y li ro b o tn ic y  u w ie rz y li  
p , iS ,, g d y b y  n ie  p u sz cz a ł ja ło w y c h  s łó w  
n a  w ia tr , a le p o k a z a ł m iło s ie rn y  u c z y ­
n e k  d la  b e z ro b o tn y c h , o f ia ru jąc p e w n e  
d a tk i z e sw o je j ta k  t łu s te j p e n s ji p o se l­
sk ie j!

A le z n a jd u ją  s ię o b y w ,, k tó rz y  n a le ­
ż ą  d o  o b o z u  n a ro d o w e g o  o  i le  ta k o w y m  
ro b o tn ic y  z a le g a ją  z c z y n sz e m  d z ie rż a ­
w y  to  d a ją  im  ja łm u ż n ę w  p o s ta c i e k s ­
m isji m ie sz k a n io w e j.

N a jle p szy m  b y ły d o w o d e m  w y b o ry  
d o se jm u , ż e sp o łe cz e ń s tw o  a z w ła sz ­
c z a  m a sy  ro b o tn ic z e , w y p o w ie d z ia ły  s ię  
w  w ięk sz o śc i z a  tą  z n ie n a w id z o n ą  p rz e z  
e n d e k ó w  ja k o te ż  i ic h  so ju sz n ik a c e n ­
tro le w u  —  „ sa n a c ją " .

A  ta k ż e  o s ta tn ie w y b o ry w  o k rę g u  
p ło c k im  d o w io d ły ^  że o b ó z  p ro rz ą d o w y  
o trz y m a ł p rz e sz ło 5 ty s ię c y g ło só w  
w ię c e j ja k  w  p o p rz e d n ic h w y b o ra c h ,  
c z y li że sp o łe c z eń s tw o p o m im o a la r ­
m ó w  i o s trz e ż e ń  e n d e c k ic h  i ic h  so ju sz ­
n ik o m  n ie w ie rz y  w  ty m  w y p a d k u  i o -  
s trz eż e n ae w  G a ze c ie W ą b rz esk ie j n ie  
w ie le  p o m o ż e ,  g d y ż  ja k  ż e śm y  ju ż  w y ż e j 
z a z n a c z y li , c z ło n k o w ie  n a s i i sy m p a ty ­
c y te g o so b ie n ie ż y c zą . N a d m ie n ia ­
m y , ż e  n a sz a  o rg a n iz a c ja  ja k o  te ż  i „ sa ­
n a c ja " d a lek o  w ię c e j z d z ia ła ła  d la d o ­
b ra  m a s ro b o tn ic z y c h , ja k  ró w n ie ż  i d la  
o sa d n ik ó w  z o rg a n iz o w a n y c h  w  n a sz y c h  
sz e re g a c h , a n iż e li p p , S a c h y  i so c ja lis ta  
K a m iń sk i i im  p o d o b n i,

•D a le j a u to rz y  p rz y ta c z a ją w  sw o im  
a r ty k u le , że ta k  ty lk o  ro b ią  so c ja liś c i i 
k o m u n iśc i, a n ie c h rz e śc ija n ie , tu s ię  
a u to rz y  sa m i z d ra d z a ją , g d y ż  z  te m i so ­
c ja lis ta m i m a ją w sp ó ln e p rz y m ie rz e  
p rz e c iw k o  o b o z o w i p o m a jo w e m u . C z e ­
g o  b y ło  d o w o d e m  n a  o s ta tn ie m  n a sz e m  
w ie c u  w  S trz e ln ic y , ż e  n a  k o m e n d ę so ­
c ja lis ty  sp ra w o z d a w c a G a z e ty W ą b rz ,  
w sp ó ln ie  z  in n y m i e n d e k a m i, ja k o  te ż  i 
so c ja lis ta m i o p u śc ił sa lę , a  ró w n ie ż p , 
p o se ł S a c h a  n a  sw o im  o s ta tn ie m  z e b ra -  
W  W ą b rz e ź n ie a p e lo w a ł d o  w sz y s tk ic h  
so c ja lis tó w d o w sp ó ln e j w sp ó łp ra c y  
p rz e c iw k o  z n ie n a w id z o n e j „ sa n a c ji" .

Ju ż  d o ść  ja w n y c h  d o w o d ó w  p rz y to ­
c z y liśm y , ż e  p a n o w ie  N , D . m a ją  śc is ły  
k o n ta k t z e so c ja lis ta m i, n ie c h w ię c w  
sw o im  a r ty k u le n ie k ła m ią , ż e n im i  
rz e k o m o  s ię b rz y d z ą ! R a d z im y  p a n o m  
N . D . a u to ro m , ż e b y ty c h „ n ie m o ra l­
n y c h " o s trz e ż e ń  n ie  p isa li , g d y ż  d la  n ic h  
ż a d n e g o  sk u tk u  n ie o d n io są . N a to m ias t  
ra d z im y  z a ją ć s ię m o ra ln e m  w y c h o w a -  
ń ie m  O . W . P ,, a b y  n a  k ie ro w n ik ó w  n a ­
sz e g o  ru c h u  n a  u lic a c h  m ło d z i O . W . P .  
n ie  n a p a d a li  'z n ie m o ra ln e m i w y z w isk a ­
m i, g d y ż ta k ie m  p o s tę p o w a n ie m  O , W .  
P , so b ie z a sz c z y tu a n i te ż sw o im  w y ­
c h o w a w c o m  n ie  p rz y n ie s ie .

Z a rz ą d G o sp o d . Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  

W ą b rz e ź n o  P o m o rz e .

Wielki pożar
O stro w ite  p o d  G o lu b ie m . (x )

U b ie g łe j ś ro d y  ra n o , w y b u c h ł z  n ie -  
s tiw ie rd z o n e j p rz y c z y n y  p o ż a r w  z a g ro ­
d z ie  p . F e lik sa ł lo ło d y .

P o ż a r  ^ z n is z c z y ł s to d o łę ,  ^ o b o rę  i  c z ę ­
śc io w o  d o m  m ie sz k a ln y  o ra z  z n a jd u ją c e  
s ię  ;w  (s to d o le  s ia n o .

S tra ty  p o w s ta łe  p rz e z  p o ż a r  są  w ie l­
k ie . P rz y c z y n ę p o w sta n ia  p o ż a ru  w y ­
św ie tli d o c h o d z e n ie p o lic y jn e . D o d a ć  
n a le ż y , iż  w  a k c ji ra to w n ic z e j w z ię ły  u -  
d z ia ł o k o lic z n e s tra ż e  p o ż a rn e .

iADoWoscrpordczNEj

W ą b rz e ź n o , d n ia  7 s ie rp n ia  1 9 3 1  r .

—  Z  p o w o d u  z g o n u  m in is tra o św ia ty  
d r . C z e rw iń sk ie g o p rz y In sp e k to r ja c ie  
Ó z k o ln y m , G im n a z ju m  ja k  w o g ó le p rz y  
sz k o ła c h , p o w y w ie sz a n o if la g i n a ro d o ­
w e , o p u sz c z o n e d o  p ó ł m a sz tu .

—  Z m a rł n a g le . W c z o ra j ra n o  z m a r ł  
n a g le N e u m a n n , z a m ie sz k a ły  p rz y u l. 
św . B e rn a rd a . (

—  O d w y d a w n ic tw a . D z is ie js zy  n r . 
z a w ie ra  8  s tro n  d ru k u ; 6 s tro n  g a z e ty  i 
2  s ir . d o d a tk u „ N a sz P rz y ja c ie l" . —  
„ R o ln ik a " , s ta łe g o  d o d a tk u  ty g o d n io w e ­
g o  p rz e z m ies ią c s ie rp ie ń d o d a w a ć n ie  
b ę d z ie m y , u w z g lę d n ia ją c d z ia ł ro ln ic z y  
n a  je d n e j s tro n ie  g a z e ty  w  d z ia le „ d z ia ł 
ro ln icz y " . P o d a ją c  p o w y ż sz e d o  w ia d o ­
m o śc i, p ro s im y  u s iln ie  n a sz y c h C z y te l­
n ik ó w  o  je d n a n ie  n a m  n o w y c h  a b o n e n ­
tó w , z w ła sz cz a w śró d  k re w n y c h  i z n a ­
jo m y c h .

—  Z re z y g n o w a li z  m a n d a tu , G z  o  ło ­
w y  ra d n y  z  l is ty  n r . 4  k s . p ró b , Z a k ry ś  
z re z y g n o w a ł z m a n d a tu ra d n e g o n a  
rz e c z p . T a d e u sz e w sk ie g o , k tó ry ró w ­
n ie ż z re zy g n o w a ł. ,W c h o d z i w ię c d o  
R a d y  p . B o ja rsk i,

—  P o s ie d z e n ie R a d y M ie jsk ie j ja k  
ju ż  d o n o s iliśm y  o d b ę d z ie  s ię  ju tro  w  so ­
b o tę , o g o d z . 6  w ie c z o re m , o c z e m  d la  
p o rz ą d k u  p rz y p o m in a m y .

—  W ie lk a  z a b a w a  T o w a rzy s tw a  L u ­
d o w e g o o d b ę d z ie s ię , ja k z a p o w ia d a ją  
a f isz e , w  p rz y sz łą  n ie d z ie lę w  o g ro d z ie  
p . T w a rd o w sk ie g o , P rz y g o to w a n e są  
n a jro z m a its z e  i o ry g in a ln e n ie sp o d z ia n ­
k i, a  w ie lk a i lo ść  p rz e ró ż n y c h c e n n y c h  
w y g ran y c h  z a ch ę c a ć  b ę d z ie  d o  n a b y w a ­
n ia ta n ic h  lo só w  „ L o te r ji F a n to w e j" . —  
P o g o d a d o p isu je p o n a d w sz e lk ie sp o ­
d z ie w a n ie  i d o  n ie d z ie li n a p e w n o  z m ia ­
n ie  n ie  u le g n ie . N a le ż y  w ię c o c z e k iw a ć , 
ż e z a b a w a o g ro d o w a T o w . L u d o w e g o  
u d a  s ię  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m , a  z w ła ­
sz c z a , ż e  d o z n a  p o p a rc ia  z e  s tro n y  m ie j­
sc o w e g o  O b y w ate ls tw a , k tó re  s ię  w  n ie ­
d z ie lę z jaw i t łu m n ie  w  o g ro d z ie .

W stę p  d o  o g ro d u  ty lk o  5 0  g ro sz y , —  
P o d c za s z a b a w y k o n c e r to w a ć b ę d z ie  
z n a a n  o rk ie s tra  so k o la  p o d  d y r . p , W ró ­
b le w sk ie g o . W y m a rsz  c z ło n k ó w  o d  sa l­
k i p a ra f ja ln e j d o  o g ro d u  i p o c z ą te k  z a ­
b a w y  o  g o d z . 2  p o  p o ł.

Z a te m  n a  n ie d z ie lę  o b o w ią zu je  w sz y ­
s tk ic h  b e z  w y ją tk u  w  c a łe m  W ą b rz eź n ie  
h a s ło ; „ K to  ż y w , w in ie n  b y ć  w  n ie d z ie ­
lę n a  z a b a w ie o g ro d o w e j T o w . L u d o ­
w e g o !"

—  P o w ia to w a K a sa C h o ry c h . P o ­
m o c y le k a rsk ie j w  n a g ły c h  w y p a d k a c h

u d z ie la ją  w  d n iu  9 . b m . n a o k rę g  W ą ­
b rz e ź n o  p . d r . Ja n isz e w sk i, a  n a  o k rę g  
K o w a le w o  p . d r . G w cz a ręz a k , le k a rz e  
k a so w i.

—  K ra d z ie ż . D z iś  sk ra d z io n o  p . B a ­
ra n o w sk ie m u , z a m . p rz y  u l. M a rsz . P ił­
su d sk ie g o  g a rd e ro b ę m ę sk ą . O k ra d z io ­
n a ró w n ie ż p . M u e lle ra . D o c h o d z e n ia  
p o lic y jn e  w  to k u ,

—  W  o s ta tn ie j c h w ili p rz y p o m in a m y  
w sz y s tk im  o te rn , ż e  je sz c z e ty lk o  d w a  
d n i sp rz e d a je s ię lo sy  P o lsk ie j L o te r ji  
K la so w e j.

T y le ju ż lu d z i z o s ta ło  u sz c z ę ś liw io ­
n y c h  p rz e  z lo te r ję , d la c z e g o  i T y  S z a n o ­
w n y  C z y te ln ik u  n ie m a sz b y ć sz c z ę ś li­
w y m ?  K u p c ie lo sy  w  sz c z ę ś liw e j k o le k ­
tu rz e „ G ło su W ą b rz e sk ie g o " w  W ą -  
b rz e źn ie -P o m .

—  N ie  Ś w in ia p o ż a r ła . N a  s tr . 4 - te j 
d o n o s im y  o  w y p a d k u  z a sz ły m  w  P iw n i­
c a c h , g d ż ie  Ś w in ia m ia ła p o ż re ć d z ie c ­
k o . B a d a n ie  p o lic y jn e  w  o s ta tn ie j c h w i­
l i w y k a z a ło , ż e d z ie c k o  z a k o p a n e  z o ­
s ta ło  p o  p o ro d z ie  w  z ie m i w  c h le w ie .—  
K o m is ja są d o w o -le k a rsk a u s ta liła , ż e  
d z ie c k o  le ż a ło  w  z ie m i o k o ło  4  ty g o d n i, 
g d y ż  b y ło  ju ż  w  z u p e łn y m  ro z k ła d z ie .

—  Z a b e zp ie c za ć s to g i o d p o ż a ru !  
M a m y te raz o k re s n o c o w a n ia w łó c z ę ­
g ó w  w  k o p a c h  i s te r ta c h , w  k tó ry c h  z a - ' 
p ru sz a ją  o g ie ń . O b e c n ie  p o ra , ja k  z re ­
sz tą  u  n a s  n ie s te ty  p rz e z  c a ły  B o ż y  ro k ,  
w z n ie c a n ia  p o ż a ró w  p rz e z  m a łe d z ie c i, 
b a w ią c e  s ię  o g n ie m ..., p rz e z  d u ż e  d z ie c i, 
n ie u m ie ją c e  s ię z  o g n ie m  o s tro ż n ie  o b ­
c h o d z ić ... , p rz e z p o d p a la c z y , d z ia ła ją ­
c y c h  p o d  w p ły w e m  z b ro d n ic z e j m śc iw o ­
śc i.. . „ S trz e żo n e g o  P a n  B ó g  s trz e ż e !" — , 
N ie z a n ie d b y w a ć te rm in u , A v k tó ry m  
s tó g  p o w in ie n  b y ć  w  U b e zp ie cz a ln i  z g ło ­
sz o n y !

—  N o w e  p rz e p isy  d la  a p te k . Z  p o ­
w o d u  u s ta le n ia  n o w y c h  p rz e p isó w  w sz y ­
s tk ie  ś ro d k i w y d a w a n e  p rz e z  a p te k i c z y  
to  n a  re c ep tę  c z y  te ż  w  o d rę c z n e j sp rz e ­
d a ż y , p o w in n e b y ć z n a c z o n e  f irm ą a p ­
te k i w y d a ją c e j. W y d a w a n e p rz e z a p ­
te k i w  o p a k o w a n ia c h  o ry g in a ln y c h , sp e ­
c y f ik i i ś ro d k i, n ie b ę d ą c e w y tw o ra m i  
a p te k i w y d a ją c e j, p o w in n e b y ć  ró w n ie ż  
o z n a c z o n e f irm ą te j a p te k i. —  N a d to  
w p ro w a d z o n y  z o s ta ł p rz ep is , ż e a p te k i  
o b o w ią z a n e  są  w y d a w a ć  w sz e lk ie  ś ro d ­
k i le k a rsk ie  o  k a ż d e j p o rz e  d n ia  i n o c y , 
o ra z , ż e re c e p ty  b ę d ą  o d b ie ra n e  w  a p ­
te k a c h . ।  ■ j i

—  D ę b o w a łą k a , (K o n c e r t) . P rz y ­
p o m in a m y  o  k o n c e rc ie  1 8  p u łk u  u ła n ó w  
k tó ry  o d b ę d z ie  s ię  w  p a rk u  d a w n , sz k o ­
ły  ro ln ic z e j. C z y s ty  z y sk p rz e z n a c z a  
s ię  n a  b u d o w ę  D o m u  Ż o łn ie rz a w  T o ru ­
n iu .

R o ln ic z e g o . Z p o w o d u p rz y b y c ia p re le g e n ta  

w  w a żn e j sp ra w ie , p rz y b y c ie w sz y s tk ic h  c z ło n ­

k ó w  je s t k o n iec z n e .  .Z a rz ą d .

RUCH TOWARZYSTW

—  „ L u tn ia " , —  N a d zw y cza jn a lek cja śp ie ­

w u o d b ę d z ie s ię  ju tro w  so b o tę , o g o d z in ie 8 -e j 

w iec zo re m . O  p rz y b y c ie w szy s tk ich  c z ło n k ó w  

c zy n n y c h p ro s i. Z arz ąd .

—  M ie s ię c z n e  z e b ran ie T o w . L u d o ­
w e g o w  p rz y sz łą n ie d z ie lę z p o w ó d u  
z a b a w y  s ię  n ie  o d b ę d z ie .

—  Z ie leń . Z e b ra n ie  m ie s ię c z n e K ó łk a R o ln i­

c ze g o o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 9  s ie rp n ia  

b . r , o g o d z . 4 p o p o ł. w  lo k a lu  p . S ro k i. Z e  

w z g lę d u n a w aż n e sp ra w y u p ra sz a o l ic zn e  

p rz y b y c ie  Z a rz ą d .

—  K o w alew o . W  n ie d z ie lę , d n ia 9 , b . m . 

o g o d z . 1 2 o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie tu t. K ó łk a

Z dnia
C Z Ł O N K O W IE O . W . P . N IE S Ą Z A W A L I ­

D R O G A M I? —  D O Ż Y N K I.

N a in n e m  m ie jscu p o d a je m y o św ia d c z e n ie  

Z a rz ą d u K o n f, P ra c y , ż e c z ło n k o w ie O b o z u  

W ie lk ie j P o lsk i „ u d ek o ro w a n i n a c z e rw o n o ' 

m ie c z y k am i" z a c z e p ia ją o rd y n a rn ie k ie ro w n i­

k ó w  ru ch u Z . Z , P ,

O  te rn m o ż n a b y m ó w ić b , w ie le , c h o c ia ż b y  

o te rn , ja k trz e ch z u p e łn ie p ija n y c h c z ło n k ó w  

O . W . P . z a c z e p iło w  b e z c ze ln y  sp o só b p rz e ­

c h o d z ą c eg o  p a n a  w  to w arz y s tw ie k o b ie t i z w y ­

m y ś la ło  g o o d  „ s trz e lc a " i td .

I le to  w y zw isk  rz u c a s ię n a „ S trze jc a " , a le  

c z ło n k o w ie te g o ż , m ają c h o n o r i g o d n o ść c z ło ­

w ie k a n ie b ę d ą p o s tę p o w a ć ja k  n ie k tó rz y c z ł. 

O . W . P , i n a  z a cz e p k i re ag o w a ć  n ie  b ę d ą .

G d y a ta k i O W P . p rz ec h o d zą cy c h c z ło n k ó w  

„ S trz e lc a c z y n a w e t sy m p a ty k ó w  te g o  n ie u -  

s tan ą , w ó w cz as w y ja w ia ć s ię b o d z ie n a z w isk a  

ty ch , ,sz la c h e tn y c h o b w ie p o la n " , b o - d o ść ju ż

W  ro li iy t Z b . S a w an  i  M a rja  M a lic k a .  I p ro w o k a cy j u lic zn y c h .

W S Z Y S C Y !!!

P O Ś P IE S Z C IE D O K IN A „ S Ł O N C E "  

n a  p rz e b ó j ip o lsk i  p o d  iy tu le m : ' 

„ U W IE D Z IO N A "

S k o ń cz y ły  s ię ju ż ż n iw a .

M in ę ły u p a ln e d n i l ip c a a z n im i i ż n iw a  

b u jn y c h z b ó ż n a sze j z ie m i. P o c h y liły s ię ju ż  

o s ta tn ie  c ię ż k ie  k ło sy , z n ik n ę ła  p ię k n o ść  c h w ie -  

ją c y c h s ię z ło c is ty c h  łan ó w  p sz e n icy  i s re b rn e ­

g o ż y ta .

S to ją sa m o tn e o lb rz y m y —  s to g i, m ie n ią c e  

s ię w  s ło ń c u , s to ją p e łn e u ro k u i c h w a ły —  

b ło g o s ław ie ń s tw o  p lo n u .

N ie b a w e m  ro z p o c z n ą s ię „ W ie ń c e " —  o b ­

c h o d y n a jp ię k n ie js z y c h i n a js ta rs z y c h z w y c za ­

jó w  n a ro d o w y ch  —  u ro cz y s to śc i ro ln ic z e , n ie ­

b a w e m  ro z b rz m ie w a ć z a c z n ą lu d o w e z w ro tk i 

p io se n e k , i ro z p o c z n ą s ię ta ń c e w śró d  sz cz e re j  

i n ie s tłu m io n e j ra d o śc i p o sk o ń cz o n e j izn o jn e j  

p rac y .

P ie rw sz e ta k ie „ W ie ń c e" —  d o ż y n k i o d b ę ­

d ą s ię w  p o c z ą tk a c h  w rz e śn ia w  D ę b o w e jłą c e , 

g d z ie ła sk a w y u d z ia ł w D o ży n k a ch w e ź m ie  

o rk ie s tra 1 8 p u łk u u ła n ó w  z G ru d z iąd z a p o d  

b a tu tą p , k a p e lm is trza M a k o w sk ie g o . N ie w ą t­

p liw ie c a łe W ą b rz eź n o  p o śp ie szy  n a p o w y ż sz ą  

lu d o w ą u ro c z y s to ść .

fącik radjowy.
S O B O T A , D N IA  8 . V IIL  1 9 3 1  R .

1 2 .1 0 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y ,  h .

1 5 .2 5 : „ K asz u b i p o to m k o w ie P o m o rz a n " .

1 6 ,0 0  : P ro g ra m d la d z iec i; S łu c h o w isk o z e  

L w o w a p , t , „ L e śn y lu d ek " .

1 6 .3 0 : K o n c e r t d la m ło d z ież y ,

1 6 .5 5 : ,N o w a w y p raw a G ra fa Z e p p e lin a " , 

1 7 ,1 5 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h .

1 7 .3 5 : „ O  fa łs zo w a n iu  d z ie ł sz tu k i” .

1 8 ,0 0  ; „ K ą c ik d la m ło d y c h ta le n tó w w izy c z -  

n y c h " .

1 9 .2 0 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h .

1 9 .4 0 : W ia d o m o śc i b ie ż ą c e ro ln icz e .

2 0 ,0  0 : P raso w y d z ie n n ik ra d jo w y ,

2 0 ,1 5  : K o n c e rt z D o lin y S z w a jc a rsk ie j.

2 2 ,0  0 : „ N a w id n o k rę g u ” ,

2 2 ^ 1 5 : D o d a te k d o  p ra so w e g o d z ie n n ik a rad jo -  

w eg o .

2 2 ,3 0  : K o n c e r t C h o p in o w sk i z u d z ia łe m  p . L u ­

c y n y R o b o w sk ie j.

2 3 ,0  0 ; M u z y k a le k k a  i ta n e c z n a .

N IE D Z IE L A , D N IA V H I. W  R .

9 ,0 0 : T ran sm is ja z T arn o w a D o rą tt& u e g o Z ja ­

z d u L e g jo n is tó w : a ) M sz a p o ło w a , b ) A -  

k a d e m ja .

1 2 .1 0 : K o n c e r t p o p u la rn y z k a w ia rn i „ B a g a te ­

la " ,

1 3 .1 5 : K ró tk i k o n c e r t o rk ie s try d ę te j p ra c o w ­

n ik ó w  w ię z ie n n y c h .

1 3 .4 0 : O d c z y t „ Ja k  sp ę d z ić w a k a c je w  m ie śc ie "  

1 4 ,0 0 : M u z y k a .

1 4 .1 0 : O d c zy t

1 4 .2 5 : M u z y k a .

1 4 .3 5 : S k rz y n k a p o c z to w a .

1 4 .5 0 : M u z y k a .

1 5 ,0 0  : „ W ra że n ia  z C z e c h o s ło w ac ji" .

1 5 .2 0 : M u z y k a .

1 5 .3 0 : „ Ł o w ie c tw o .c z ę śc ią g o sp o d a rs tw a n a ro ­

d o w e g o " .

1 5 .5 0 : M u z y k a .

1 6 ,0 0  : „ C o  s ły c h a ć , o  c z e m  w ie d z ie ć  . trz e b a" ,

1 6 .2 0 : M u z y k a .

1 6 .4 0 : P ro g ra m  d la  d z ie c i s ta rs z y c h ,

1 7 .1 5 : P ły ty  g ra m o fo n o w e .

1 7 .3 5 : O d cz y tan ie  łfZ  p rz ed  s tu  la t" .

1 7 .4 0 : K o n c e r t p o p o łu d n io w y . O rk ie s tra R , P .

1 9 .2 0 : P ły ty g ra m o fo n o w e .

1 9 .4 0 : S k rz y n k a p o c z to w ą te c h n ic z n a .

2 0 ,0 0 : „ W ia d o m o śc i p rz y je m n e i p o ż y te c z n e " , 

2 0 ,1 5 : K o n c e r t p o p u la rn y z D o lin y •S z w a jc a r­

sk ie j. W  p rz e rw ie k w a d ra n s l ite ra c k i —  

„ P rzy s ię g a " —  n o w e la W , R e y m o n ta , 

2 2 ,0 0 : F e lje to n „ W ró b le w ie lk ieg o m ia s ta " , 

2 2 ,0 : R e c ita l śp ie w a c z y W ło d z im ie rz a K a cz m a-  

ra (b a s ) ,

2 3 ,0 0 : M u z y k a ta n e c z n a .

P O N IE D Z IA Ł E K , D N IA  1 0 . V IIL  & 9 3 1 R , 

.1 2 ,1 0 : M u z y k a z p ły t g ram o fo n o w y c h .

1 5 ,2 5 : „ U d z ia ł Z ie m i T a rn o p o lsk ie j w  w o jn ie

1 8 0 9  r .“ .

1 6 ,0 0 : M u z y k a z p ły t g ram o fo n o w y c h .

1 6 ,5 0 : P o g a d a n k a l ite ra ck a -w ję z y k u f ra n c u s ­

k im ,

1 7 ,1 0 ; T ra n sm is ja z p ły w a ln i  o m . M a rsz . P iłsu d -  

s ik ie g o „ S ta d jo n L e g ji" f in a łó w  p ły w a c ­

k ich m is trz o s tw  .P o lsk i z u d z ia łe m  B o ­

c h e ń sk ieg o .

1 7 ,3 5 : „ Ż eg la rz sz a lo n y " .  ? ł

1 8 ,0 0 : M u z y k a le k k a  z k a w , „ G as tro n o m ja " ,

1 9 ,2 0 : P ły ty g ra m o fo n o w e .

1 9 ,4 0 : S k rz y n k a  p o c z to w a ro ln ic za ,

2 0 ,0 0 : P raso w y  d z ie n n ik  rad jo w y . •

2 0 ,1 5 : P o g a d a n k a ra d jo tec h n ic z n a .

2 0 ,3 0 : O p e ra  z  p ły t g ra m o fo n . „ R y c e rsk o ść  w ie*  *  

śn ia c z a " M a sc a g n ie g o .w y k o n an iu a r ­

ty s tó w o p e ry m e d io la ń sk ie j „ L a S c a la " .

2 2 ,0 0 : F e lje to n  „ K o n f id e n ty z m  k u ltu ra ln y " .

2 2 ,1 5 : D o d a te k d o p ra so w e g o  d z ien n ik a ra d jo -  

w e g o ,

2 2 ,3 0 : M u z y k a le k k a i tan e c zn a .

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A

W a ru n ek ; h a n d el h u rt p a ry tet P o zn a ń , ła d u n k i 

w a g ., d o sta w a b ieżą ca za 1 0 0 k g . w  £ L

P o z n a ń  d n ia 5 . 8 . 1 9 3 1 r .

1 7 ,5 0 — 1 8 ,0 0
1 8 ,7 5 ^ -1 8 .7 5
1 6 ,2 5 ^ -1 7 ,2 5
2 3 ,5 0 -^ 2 7 ,5 0  
1 9 ,0 0 ^ 2 0 ,0 0  
3 3 ,0 0 .^ 3 4 ,0 0  
0 0 ,0 0 .^  5 5 '0 0
3 1 ,5 0 ^ 3 2 ,5 0
1 3 ,5 0 — 1 4 ,5 0

1 3 ,0 0 — 1 4 ,0 0
2 .6 ,0 O — 2 7 ,0 q

Ż y to . .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  .
P sz en ica . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Ję cz m ie ń  ta rg o w y  . . .
Ję c zm ień b ro w a ro w y , , 
O w ie s n o w y  . . . . . .
M ą k a ż y tn ia 6 5 %  . . , 
M ą k a ż y tn ia 7 0 %  . . . 
M ą k a p sz e n n a 6 5 %  . . . 
O sp a ż y tn ia .
O sp a p sz e n n a

( Ik s .) R zep a k f t
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G ro ch V ik to rja

G ro ch p o ln y ... . . . . .

G o rczy ca .......................

Z iem n iak i jad an a

P elu szk a  . . . .

Z iem n iak i fab ry czn e  

S ło m a ży tn ia p raso w an a . . .

S ło m a ży tn ia lu źn a . . . .

S ian o lu źn e  

S ian o p raso w an e  

3 ,6 0 —  4 ;—

5 7 ,7 0 — 8 5 , 

1 0 ,0 0  -1 1 * 0 4

Ł u b in n ieb iesk i  

Ł u b in żó łty  

S arad e la . . ........  

K o n iczy n a czerw o n a ... . . . 

K o n iczy n a b ia ła  

K o n iczy n a szw edzk a  

K o n iczy n a żó łta o d tłu szczo n a . 

K o n iczy n a żó łta w  łu sk ach  . . . 
P rze lo t  

Ik arn a tk a .

A G E N T U R Y
„G Ł O S U  W Ą B R Z E S K IE G O ":

P o n iże j p o d ajem y sp is ag en tu r n a ­
szeg o p ism a, g d zie m o żn a je ab o n o w ać 
i n ab y w ać p o jed y ń cze eg zem p larze :  
W Ą B R Z E Ź N O ;

K sięg arn ia  p . G u ld a , u l. H alle ra .
S k ład p . F alaszek , u l. W o ln o śc i.
S k ład  p . B . L ew an do w ski, R y n ek .
S k ład k o lo n j. p . M ark o w sk i, u lica

C h ełm iń sk a .
S k ład p . Z ió łk o w sk i, u L G ru d ziąd z ­

k a  o raz  k io sk  k sięg arn i p o cz to w ej „L o t* *  
(w  u rzęd zie p o cz to w y m ).

(K o n iec części red ak cy jn e j).

D ru k iem i n ak ład em Z ak ł. G raf. B o lesław a

S zczu ki. — R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y A lfo n s

S z c z u k a , W ąb rzeźn o , M ick iew icza 1 .BA

P I E R W S Z E  N A J N O W O C Z E Ś N I E J S Z E  K I N O  D Ź W I Ę K O W E  

„ S Ł O Ń C E ”  
H O T E L  P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M

2  o s o b y  n a  1  b i l e t

D z iś w  p ią te k  7  i p o r a ź  o s ta tn i w  s o b o tę  8  o  8 ,4 5  w . 
p rem jera I-szeg o cu d o w n eg o o b razu w sch o d u p . t.

S Y M F O N J A  P A T E T Y C Z N A
czy li Z a h ia  c ó r k a  s z e ik a .

W  ro li g łó w n ej M ic h e le  V e r b y  i H e n r y k  K r a u s .

II. p o raź o sta tn i u lu b io n y śliczn y film  ca ły w  k alo rach  p . t.

„ O D S Z C Z E P I E N I E C "
z  R ic h a r d e m  D ix e m .

.... ................... .... 1 — |E
J u ż  w  n ie d z ie lę , d n . 9  b m . o  g o d z , 4  p o  p o i.

w y staw im y w ielk i p o lsk i d źw ięk o w iec p . t.

„ U w i e d z i o n a ”
czy li B ia łe  n ie w o ln ic e

W  ro i. g ł. w y stęp u ją u lu b ień cy w szy stk ich jak :

Z b y s z k o  S a w a n ,  M a r ja  M a lic k a ,  K .  J u n o sz a  S tę p o w sk i,  
T a d e u sz  O ls z a , K r y s ty n a  A n k ie w ic z .

U W A G A  1 S e a n se  w  n ie d z ie lę  o g o d z . 4 , 6 ,1 5  i 8 ,4 5 S i

N i

H hi »

T ru d n ie j jest w y g rać n a lo terji an iże li n a fu jarceT ru d n ie j jes t w y g rać n a lo terji an iże li n a fu j 
a le za to o w iele k o rzystn ie j.

Jeżeli szczęśliw ą k u p im y ręk ą w y g r a , n ie p o zo sta ­
n ie  ty lko  ech o  jak  z fu ja rk i a le p o zo stan ie p ie n ią d z !

K u p u jc ie w ię c lo s y P o ls k ie j L o te r ji  
P a ń s tw o w e j w  s z c z ę ś l iw e j k o le k tu r z e  

„ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K I E G O «  
b o p rzez k u p n o lo su m o żesz w  jed n ej ch w ili stać  
się b o g aczem  i ró w n o cześn ie u szczęśliw ić sw o ich  

n ajb liższy ch .

K o le k to r a „ G lo s o W ą b r z e s k ie g o "
T E Ł , 8 0 . W Ą B R Z E Ź N O  -  P O M . M IC K IE W IC Z A  1 .

______•____________________________________________________________________ _ _____

P r z e ta r g p r z y m u s o w y
D n ia 1 1 . 8 . b r. o g o d z . 1 p o  p o łu d n iu  

sp rzed aw ać  b ęd ę w  d ro d ze  p rze ta rg u  p rzy ­

m u so w eg o n ajw ięce j d ającem u  za g o tó w k ę  
u p . F elik s^ C eg ie lsk ieg o w K siążk ach :

7  w arch lak ó w , 8 m ó rg  p szen icy  n a  p n iu  

G łó w czew sk i, k o m o rn ik sąd . W ąb rzeźn o .

P r z e ta r g  p r z y m u s o w y
D n ia 1 0 . 8 . b r. o  g o d z . 1 2 w  p o łud n ie  

sp rzed aw ać b ęd ę  w  d ro d ze  p rze targ u  p rzy ­

m u so w eg o  n ajw ięce j d ającem u za g o tó w k ę  

u p . M arji R aczko w sk ie j w  W ąb rzeźn d e, 
u l. K o śd u sizk i:

1 k asę re jestracy jn ą .

G łó w czew sk i, k o m o rn ik  sąd , W ąb rzeźn o

su to
k u p u je p o n ajw y ższy ch  

cen ach d zien n y ch

E . G o e tz
u l, M arsza łk a Jó zefa  

P iłsu d sk ieg o 6 3

U c z c iw a i p r a c o w ita  

Duraj 
d o p o słu g d o m o w y ch -m o ­

że się zg ło sić zaraz  

W o ln o ś c i 4 9  I I p .

W d ro d ze z K siążek d o  
W ąb rzeźn a zg u b io n o  

plan od sanioM 
Ł ask aw eg o zn a lazcę  u -  

p rasza się o o d d an ie za  

w y n a g r o d z e n ie m

W y m i a n a  m a k i ,  K s i ą ż k i

F o r d -  

l im o iy n o  
d o sp rzed an ia

F . S c h m id t

W ąb rzeźn o M i c k i e w i c z a  2 6

^H^Prać tanio czy drogo? 

Kto weźmie Persilu odpowiednią 

ilość i rozpus'ciwszy go w zimnej 

wodzie zagotuje bieliznę krótko raz 

jeden, osięgnie najlepszy rezultat i zao­

szczędzi wysiłku, czasu i pieniędzy. 

Wiadomo przecież, jak nadzwyczajnie 

wydajnym jest Persil! 1 paczka Persilu 

wystarczy na 2l/z do 3 wiader wody.

0 3  P e r s i l t o  P e r s i l
D n ia 1 3 . 8 . b r, o g o d z . 1 2 ,3 0 p o p o ł. 

sp rzed aw ać się b ęd z ie w  d ro d ze p rzy m u ­
so w eg o p rzeta rg u ’u p . B ern ard a S k o c-  
k ieg o w  W . P u łk o w ie ;

1 lo k o m o b ilę d o  m łó cen ia, 
k tó rą się o d d a n ajw ięce j d ającem u za  
g o tó w k ę .

Jaran o w sk i, w ó jt.

P r z e ta r g  p r z y m u s o w y

D n Ja 1 0 . 8 . b r. o  g o d z . 9 ,4 5 p rzed p o t  
sp rzed aw ać  b ęd ę  w  d ro d ze p rze ta rg u  p rzy ­

m u so w eg o  n ajw ięce j d ającem u  za g o tó w k ę  
1 k asę re jestracy jną .
Z b ió rk a re fl. w  m o jem  b iu rze .

G łów czew sk i, k o m . sąd . w W ąb rzeźn ie .

i F : 
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P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W I
D n ia 1 0 . 8 . b r. o  g o d z . 9 ,3 0 p rzed p o t 

sp rzed aw ać  b ęd ę  w  d ro d ze  p rze ta rg u  p rzy ­
m u so w eg o n ajw ięce j d ającem u  za g o tó w k ę  

szafę że lazn ą i m aszy n ę d o p isan ia.
Z b ió rk a re fl, w  m o jem  b iu rze ,

G łó w czew sk i, k o m . sąd . w W ąb rzeźn ie

P r z e ta r g p r z y m u s o w y
D n ia 1 0 . 8 . b r. o g o d z . 1 1 p rzęd p o t  

sp rzed aw ać  b ęd ę  w  d ro d ze p rze ta rg u  p rzy ­

m u so w eg o n ajw ięce j d ającem u za g o tó w k ę  

1 m aszy n ę d o g arb o w an ia sk ó r, rad jo -  
ap ara t, tek ę sk ład o w ą, leżan k ę , 
2 k an w y  d o m lek a, sto jak d o  m lek a  
i t. p . p rzed m io ty .
Z b ió rk a re fl, w  m o jem  b iu rze .

G łó w czew sk i, k o m . sąd . w W ąb rzeźn ie .

O l z i t l a i D f  b e z p r o t e n t .  p o ż y i z e i  
n a  W w a  I  n a  s p ł a t y  b i p o t e k i

P o trzeb n y w łasn y k ap ita ł o d 1 0 — 1 5 p ro c , 
o d k w o ty p o ży czk o w ej, k tó ry o szczęd z ić  
m o żn a w  m ały ch ra tach m iesięczn y ch , a-  

m o rty zacja 6 8 p ro cen t.

„ H  A C Ę G  E “  f r < £

G d a ń s k , H an sap la tz 2 b .

O g ła s z a jc ie  s ię

I I „ U 1 U W I M

7 6 6 9 8 9

K I N O

M Wili

O d  p ią tk u , d n ia  7 b m . d o  p o n ie d z ia łk u , d n ia  1 0  b m . w ielk i su p erszlag ier o b ecneg o sezo n u p . t. aR

M i ł o ś ć  w  k a j d a n a c h  I
d r a m a t  o b y c z a jo w y .

W  ro lach g łó w n y ch ; A n ita  D o r is , M a ły  D e lsh a f t  i W a lte r  S le z e k  $ $

U W A G A ! D la  d z ie c i i m ło d z ie ż y  p o n iż e j la t 1 8  w s tę p  s u r o w o  w z b r o n io n y U W A G A j
O S i y i I I  H U l

*  P o c z ą te k  p r z e d s ta w ie ń  w  d n i p o w s z e d n ie  o  g o d z . 8 ,4 5  w ie c z . w  n ie d z ie lę i ś w ię ta  o  g o d z . 5  i 8 ,4 5  w - S Q

BW 2  o s o b y  n a  1  b i l e t  8K" 2  o s o b y  n a  1  b i l e t  " W  S i
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